
Sensacyjne wystąpienie gen. Żeligowskiego
Ostry atak na Rząd i OZN.

WARSZAWA, 2.12. (tel. wł.) Dzdsiej 
gje posiedzenie Sejmu obfitowało w du- 
je sensacje natury politycznej. Pierw- 
„a sensacją było dążenie na wstępie 
jedzenia deklaracji prezesa koła par- 
tonentarnego OZN. posła świdzińsikie- 
jo. Poseł śwjdziński dożył imieniem 

parlamentarnego OZN. następują­
cy deklarację:

DEKLARACJA KOŁA OZN
Biorąc czynny udział w akcji zorgami- 

anrania narodu dla wypełnienia przezna 
czeń, które nasz naród czekają, grupa 
posłów i senatorów, skupionych w obo- 
zie zjednoczenia narodowego, postano­
wiła powołać do życa kola parlamentar­
ne celem zorganizowania i pogłębienia 
pracy sweojej w sejmie i senacie.

Konstytucja, pod którą widnieje pod­
pis twórcy naszego państwa i nieśmier- 
fefcego nauczyciela narodu oraz testa­
ment zawarty w czynach i słowach Jó­
zefa Piłsudskiego, będą naszym drogo­
wskazem Skupiamy się wedle zasad, — 
wyrażonych w deklaracji lutowej płk. 
Koca, która jest deklaracją ideową O- 
bozu Zjednoczenia Narodowego -— jako 
organizacji Narodu.

Przedłożony izbom preliminarz budże 
tówy będzie szczegółowo rozpatrywany 
w komisji, gdzie będziemy mieli moż­
ność dokonania dokładnej analizy cyfr 
i faktów i skonfrontowania jej z rzeczy 
wistością kraju, oraz możliwościami — 
wypełniania zadań przez państwo. Tam 
też określimy swój stosunek do poszczę 
gólnych części budżetu.

Stosunek masz do prac rządu będzie 
zawsze rzeczowy z zachowaniem pełnej 
niezależności w ocenie jego działalności. 
Każdy pozytywny wysiłek rządu, zmie­
rzający do powiększenia siły, bogactwa 
i znaczenia Polski spotka się o popar­
ciem koła.

. Drugą z kolei sensacją dużej miary 
było

PRZEMÓWIENIE GENERAŁA 
ŻELIGOWSKIEGO 

zawierające ostre ataki zarówno 
za koło OZN jak i na Rząd. Sensacyjne­
go posmaku przemówieniu dodał fakt, 
że przed jego wygłoszeniem poseł Żeli­
gowski zrzekł się prezesury koła rolni­
ków, chcąc w tein sposób podkreślić, źe 
wypowiada jedynie własną opinię, nie 
angażując swoich kolegów z koła.
. Na wstępie swego przemówienia, gen 
Żeligowski zwrócił uwagę, że na terenie 
Sejmu powstało nowe stronnictwo Obo- 
Iu Zjednoczenia Narodowego.

..Stronnictwo to jest — mówił gen. Żeli­
gowski — pod protektoratem najwyższych 
*ładz państwowych.

. Zastanawiam się,i dlaczego stronnictwo -to 
Powstało powstaje właśnie teraz, w okresie 
gdy mamy nową konstytucję,, gdizde wszyst­
kie sprawy państwowe są uregulowane, wy­
tyczne polityczne są wyraźne.

Maje się, że na czoło wysunęły się dwa za­
gadnienia. Obóz ideowy, który rządzi i który 
Ma wielkie zasługi dla kraju, który powi- 
Bian był wejść w ramach konstytucji dó 
obozu nie chciał tego uczynić i zamierzał 
Mjźć inną drogą.

Czy to jest dobrze i od czego to się zaczę-
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ło ? Zaczęło się w lipcu zeszłego roku od o- 
kólnika pana premiera, który stwierdza, że 
drugą osobą w państwie jest pan marsza­
łek Śmigły-Rydz.

Konstytucja przewiduje gradację: prezy­
dent, rząd, parlament, wojsko. Jakaż zaszła 
konieczność, aby ten stan rzeczy zmieniać? 
Są momenty w dziejach narodu, gdy koniecz­
ność, jako prawo historii, zmusza nas do wy­
dania specjalnych zarządzeń dla dobra kraju 
koniecznych.

Jaka jednak zaszła nadzwyczajna okolicz­
ność, która spowodowała wydanie okólnika 
pana premiera?

Jeżeli w szeregach najwyższych czynników 
w państwie odstępuje się od zasad konstytu­
cji, to cóż mamy mieć? To, co się obecrue 
stało na terenie Sejmu, powstanie Ozonu, jest 
dalszym ciągiem odstąpień od ram konstytu­
cyjnych.

Na terenie świata dizeją się wielkie prze­
miany. Niemcy czy Włosi tworzą nowy ustrój 
totalny,, stają się silniejsi. Nas to nęci, nie 
mówimy tego jednak otwarcie. Lecz czy jest 
to nasza droga? Nie! Naród polski jest wię­
cej wart, aby być pod rządami totalnymi. Te

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy waięli tak żywy i serdeczny udział w bolesnych 

dniach naszej żałoby oraz tak licznie uczestniczyli w oddaniu ostat­
niej posługi naszemu ukochanemu Mężowi i Ojcu

ś.p. MieczyśławówilCulińskieinu 
a w szczególności Wielebnemu Księdau Proboszczowi Niedźwiedzkie- 
tniu, JWPanu Prezesowi Wierzbickiemu, JWPanu Prezesowi Wejcher- 
towi za serdeczne słowa pożegnania, poświęcone drogiej nam pamięci 
Zmarłego, Przyjaciołom, Kolegom, znajomym oraz współpracowni­
kom i robotnikom Towarzystwa „Elibor" — składają z głębi zbola­
łych serc płynące podziękowanie

ŻONA, SYN I RODZINA

Zamach na marsz. Bliichera
7 sprawców zamachu rozstrzelano

wśród podejrzanych objawów.
Wśród nich było 4 wyższych wojsko­

wych, z których płk. Potomkiń i lotnik 
Szpukow zmarli wśród okropnych mę­
czarni w -szpitalu w Wierichnieudiyjsklu. 
Dwóch innych oficerów udało się z tru­
dem utrzymać przy życiu.

Okazuje się, źe marsz. Bliicher uni­
knął zatrucia tylko dzięki temu, że nie 
spożył obiadu.

Śledztwo nie wykazało dokładnej przy 
czyny izatruda, ale cały personel wago­
nu skazano na śmierć.

Zaznaczyć należy, że w swoim czasie 
w wagonie restauracyjnym tego pocią­
gu został otruty naozieihiy wódz mongol­
skiej republiki ludowej Łemid, który 
zmarł .na stacji Tajga.

zbrodnia 
granicznych 
jął delegatów republiki dominikańsikiej 
by omówić z nimi zagarnianie apomi, ja­
ki. wybuchł tra tle masakry na granicy 
między obu państwami .

Jak stwierdza urzętiicwe sprawozda­
nie rządu republiki Haiti, liczba bezro­
botnych, którzy zostali wymordowani 
i wrzuceni do morza rekinom na pożar­
cie, przekracza 8 tysięcy.

MOSKWA, 2.12. Wielkie wrażenie 
wywołało wyjaśnienie powodów roz­
strzelania siedmiu osób ze służby kole­
jowej, obsługującej pociąg pospieszmy 
kursujący między Moskiwą a Władywo- 
stakiem.

Wszyscy oni, a to konduktorzy Czy- 
rykin i Adamsom, kucharz Sołonienko, 
jego zastępca Piecków, oraz toziej ketae 
rzy wagonu restauracyjnego Nikiforom 
Andrejew i Fejkow byli oskarżeni o u- 
siłowanie otrucia naczelnego dowódcy 
armii sowieckiej na Dalekim Wschodzie 
czerwonego marszałka Bliichera i człon 
ków jego sztabu.

Podczas podróży a Moskiwy na Daleki 
Wschód 20 osób po spożyciu obiadu w 
wagonie restauracyjnym zachorowało

Potworna
strażników ■

WASZYNGTON, 2.12. W związku a 
masakrą bezrobotnych na granicach re­
publik Haiti a San Domingo, gdizie straż 
graniczna urządziła potworną masakrę 
bezrobotnych murzynów i mulatów, u- 
dających się za praca z Haiti do San 
Domingo, donoszą, źe sprawą zajął się 
podsekretarz staniu w Waszyngtonie P. 
Summar Weiss. P. Sununer Weiss przy

zresztą już były. Mieliśmy totalizm magnate- 
rii, szlachty, totalizm państw zaborczych i 
częściowo naszej administracji.

Potrzeba nam prawa. Musimy obudzić du­
cha naszych obywateli. Konstytucja daje nam 
właśnie te możliwości. Na cóż jeszcze mamy 
szukać nowych programów, nieezgodnych z 
prawami i duchem narodu? Taka polityka 
jest wysoce fałszywa. Po takich pociągnię­
ciach, jak okólnik p. premiera i fakt powsta­
nia Ozonu na terenie parlamentu dają się 
wyczuć odgłosy, źe grupa ta chce mieć wpły­
wy i nadal na politykę państwa i to wbrew 
konstytucji. Otóż Obóz Legionowy, który ma 
olbrzymie zasługi dla państwa, lecz który 
odejdzie, stanie się opozycją. Sam się skon­
soliduje i wteedy odegra wielką rolę w źydu 
państwa, tym bardziej, źe ma praktykę rzą­
dzenia.

Trzeba sobie wczas powiedzieć: wykona­
liśmy i odchodzimy.

Musimy stwierdzić, że dotychczasowe rzą­
dy straciły zaufanie społeczeństwa. Stało się 
to dlatego, że warstwa rządząca wchłonęła w 
siebie czynniki ujemne, karierowiczów, ludzi 

Dalszy ciąg na str. 2-ej.

Z powodu nawału ma­
teriału redakcyjno- 
ogłoszeniowego i sto­
sując się do życzeń wy­
rażonych z wielu stron 
NUMER SPECJALNY

w niedzielę w zwięk­
szona; objętości i 
znacznie zwiększo­
nym nakładzie.

Numer ten poświęconj 
będzie zagadnieniom go­
spodarczo - społecznym 
Zagłębia Węglowego a w 
szKzegótaośei problemom 
górniczo • hutniczym.

W numerze specjalnym 
znajdą się artykuły wy­
bitnych przedstawicieli 
żyda gospodarczego, — 
działaczy samorządowych 
i społecznych.

Numer „barburkowy" 
ze względu na swój 
wszechstronny charakter' 
informacyjny wysłany bę­
dzie do wszystkich pol­
skich placówek idypkima- 
tycznych i instyibucyj go­
spodarczych za granicą; 
stanowić będzie źródłową 
publikację o prężności go­
spodarczej najważniej­
szego regionu Rzeczypo­
spolitej jafedm jest Za­
głębie Węglowe.

Numer specjalny „Ku­
riera Zachodniego" bę­
dzie anakccnitą okazją dla 
reklamy. Ze względów te­
chnicznych ogłoszenia do 
tego numeru przyjmowa­
ne będą jesacae dzisiaj tob 
godz. 7-ej wiedz.

Min. Delbos wyjechał
DO WARSZAWY

PARYŻ, 2.12. (tel. w). Dziś wieczo- 
rem wyjechał z Paryża do Warszawy 
minister spraw zagranicznych Francji 
Yvon Delbos.

Ministra żegnali na dworcu ciiairge
d‘affaitres ambasady polskiej w Paryżu'
oraz wybitni przudstawiciele świata po­
litycznego i dyplomatycznego.
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nie mytych nic wspólnego z Meę dobra 
.państwowego.

Marszałek: Proszę pana generała o bliższe 
sformułowanie zarzutu karierowiczostwa. Ćzy 
miał pan na myśli, źe karierowicze znaleźli 
Się w tiąteiet

Poseł Żeligowski: Nić. Właśnie podkreśli­
łem, że w rządzie są ludzie uczciwi i gorący 
patrioci, jednakże na różnych stanowiskach 
w różnych urzędach znaleźli się ludzie, którzy 
dostosowali się d* obecnych warunków. Stali 
się nitra PiłsudCżykatnl, Sitna Legionistami, 
mimo, że w Legionach nigdy nie byli.

Wracam jeszcze dó ókMnika p. plóaniera 
— mówił t>. Żeligowski. — Był on -wydany 
wbrew konstytucji. Stworzył dualizm na 
szczytach państwa.

foczucie odpowiedzialności jest W Ogóle 
wś.ród mas słabo rozwinięte. Kto jest przed 
kim odpowiedzialny? Konstytucja mówi, że 
prezydenta rządzi się swym sumieniem i jest 
odpowiedzialny przed Bogiem i sumieniem, 
a rząd przed parlamentem.

Tymczasem p, premier Oświadcza, że do­
dał rozkaz od marszałka i jest przed nim od­
powiedzialny. W ten sposób włączył wojsko 
Ho polityki.

Wojsko powinno być zbliżone do społeczeń­
stwa, -W to społeczeństw* wiimó- się zbliżyć 
do wojska, a nie Wojsko do społeczeństwa.

Miałem zamiar’ postawić wniosek o cofnię­
cie okólnika pans. premiera. Nie robię tegó, 
gdyż- myśli w nim zawarte są nam wszyst­
kim drogie. Gdyby jednak pan premier miał 
to zrobić, to mam wrażenie, że wszystko sta­
nie nap Owrót na swoim miejscu. Naród pol­
ski- jest Spokojny i ws-zędzie góruje zdrowy 
instynkt; Jeżeli gdzieś są tarcia, to na szczy­
tach;

REPLIKA PREMIERA
składkowskiego

Przemówienie posła Żeligowskiego — 
spotkało się w czasie obfitej dyskusji 
sejwjawej z dwoma odpowiedziami ze 
strony Premiera gen. Sławoj-Składko­
wskiego i posła Tomaszkiewicza.

-Poseł Tomaszkiewicz, który mówił 
przed ip. Premierem, oświadczył, że koło 
partamentarae OZN. nie jest i nie bę­
dzie stronnictwem ani też jego parla­
mentarnym odpowiednikiem. Obóz Zje-

Posłowie z Zagłębia
W KOMISJACH sejmowych

Na posiedzeniu Sejmu dokonano wy­
boru członków komisyj sejmowych.

Z Zagłębia-wybrano posłów: Józefa 
Kaczkowskiego do komisji administra- 
cyjno-tsamoirządowej i o&wiatowej; dr. 
Zbigniewa Madeyśkiego do komisji pra­
cy, iprawniozej i na Zastępcę do kom. 
budżetowej; inż. Zygmunta Sowińskie­
go do komisji budżetowej, pracy i prze­
mysłowo-handlowej . 

dtioczenia Narodowego opiera pracę na 
konstytucji jako na fundamencie swe­
go działania. Nie może więc .istnieć żad­
na sprzeczność między powstaniem ko- 
łaparJamentarnego OZN. a literą Kon- 
stytucji. Nie tylko litera Konstytucji,

WSZĘDZIE DOBRZE, ALE 
...W „ADRII" NAJLEPIEJ

PROGRAM

DUET ZAGRANICZNY 
PIERWSZY RAZ W POLSCE 
LY ESTRA DÓftKS
P. MAZUROWNA 
ZNANA TANCERKA

ORYGINALNY
JANOWICE „JAZZ"

PRZEKONAJ SIĘ SAM!

mm i iraMioi to omt 
Żydzi i lewicowcy wybrali nowy zarząd

że w Wynikli tegorocznych wyborów poW Warszawie odbyło .się pierwsze po­
siedzenie rady adwokackiej, celem do-, 
konania wyboru władz.

Przed przystąpieniem do wyboru dżie 
kana, Wicedziekana i członków prezy­
dium rady zabrał głos dotychczasowy 
dziekan adw. Leon Nowodworski i w i- 
mieni.il własnym oraz członków rady — 
adwokatów Zygmunta Bleńaiusa, Bogda 
na Suligowskiegó, Jana Tatarkiewicza i 
Feliksa Zadrowiskiego — złożył oświad­
czenie motywujące złożenie przez nich 
mandatów do Rady.

Oświadczenie to stwierdza, że o skła­
dzie rady adwokackiej przy Wyborach 
na zgromadzeniu walnym zadecydowa­
ła -większość niepolska, .że Z listy wysta 
wiernej przez Związek Adwokatów Pol­
skich nie wybrano żadnego kandydata,

Pseudo inżynier-oszust
na lawie oskarżonych

Dnia 10 bm. odbędzie się w sądzie kar 
■nym w Chorzowie głośny proces prze­
ciwko zaianemu oszustowi Czesławowi 
Starosolsldemu, który '.przez krótki czas 
zatrudniany był w hucie „Zgoda" w 
Świętochłowicach jiako inżynier-tanstru 
ktor, chociaż nile posiadał żadnego wy­
kształcenia fachowego.

Starosolski będzie odpowiadał za to, 
że sfałszował dyplom ze studiów na po- 
iltechnice wiedeńskiej, a nadto sfatezo-

lecz i du-ch jej w jakiejkolwiek formie 
nie mógłby być narusaony próbą, upo­
rządkowania i pogłębienia pracy na te­
renie parlamentu przez parlamentarzy­
stów, którzy biorą udział w akcji orga- 
nfeowainia żywych sił narodu 

raz pierwszy w. obecnym składzie rady 
wytworzyła się decydująca większość, 
która mandaty uzyskała dzięki głosom 
adwokatów! żydów — na znaik przeto 
protestu wyżej wymienieni składają 
mandaty członków Rady adwokackiej w 
Warszawie.

Ukonstytuowanie się w ładz Rady od­
było, się w nieobecności tych, adwoka­
tów i wzięli w nich udział jedynie t. zw. 
demokraci i żydzi. Dziekanem Rady wy 
brano Stefana Urbanowicza, wicedzie­
kanem Stanisława Święcickiego, preze­
sem komisji dyscyplinarnej Mieczysła­
wa Rudzińskiego, sekretarzem J. Stop- 
mekiegó, skarbnikiem W. Barcikowskie- 
go.

wał kilka zaświadczeń poważnych firm 
przemysłowych w Austrii i Ozechosło- 
wacji, gdzie miał pracować jako inży- 
nier-konstruktor.

W czasie dochodzeń stwierdzono, że 
Starosolski podający się na Śląsku za 
Zbigniewa Wielskiego, nie odbywał ża­
dnych studiów politechnicznych, jak ró 
wwieź nie pracował w żadnych zakła­
dach w Austrii i Czechosłowacji. Staro­
solski posiadał jedynie maturę, którą

zdał w jednym z gimnazjów lwowski^ 
jako eksteunista.

Dalej StaróBólska oskarżony jest 0 
poszkodowanie zarządu huty „Zgoda", 
gdzie pobrał większą zaliczkę na poczet 
swych icayszlych poborów. Wreszcie __ 
Starosolski odpowiadał będzie za kilka 
oszustw, których dopuścił się na szk*. 
dę kilku* firm przemysłowych i hftdło- 
wych nieomal w całej Polsce.

Był on przedstawicielem kilku fiith, 
handlujących Odlbdormkami lWdiowyrnl 
sprzedał kilkadziesiąt aparatów radio-' 
wyieh, a otrzymaną gotówkę zużył s» 
własne potrzeby. Szkody wyrządzone 
przez oszusta, wynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy złotych. Oszust poszkodował ró­
wnież firmę Giesche, której zobowiązał 
sdę dostarczyć generator, prayczym po­
brał zaliczkę, lecz towaru nie dositar. 
ożył.

O kryminalnej przeszłości Starosek 
skiego pisaliśmy już kilkakrotnie. Jafle 
wiadomo Starosolski ożenił się w So- 
snowcu.

Zapowiedziany pi-ozes. kamy pużecj* 
wkó Starosolskiemu budzi wielkie zaitń. 
teresowanie.

Podejrzana akcja
ATAMANA KUNÓW ALCA

Wychodzący w Pradze „Wieczernik 
Nar. Listów" podaje sensacyjne szcze­
góły o . -wznowieniu działalności ptata 
staniana Kor.owalca:

— „Z końcem października rb. odbyła się w 
Wiedeniu narada kierownictwa UWO (Ukra­
ińskiej Wojskowej Organizacji) ze znanym 
przywódcą pik Konowalcem na czeie, „Ala- 
man“ Konowalec podróżuje między Beri?lem | 
Wiedeniem i Genewą, gdzie składane są róż­
ne ukraińskie memoriały w różnych oddzij. 
lach Ligi Narodów.

Kierują ukraińskim ruchem w Wiedniu bra. 
cia Buszkowie (jeden z nich jest pod zarzu­
tem zamordowania w obozie internowanych 
w Kaliszu pik. Otmarsteina z armii Petlury). 
Jeden z nich jest żonaty z córką wysokiego 
urzędnika, policyjnego, który umożliwia ze- 
tknięcie się nie tylko z Konowalcem, ale i 
delegatami z Polski j Czechosłowacji".

■W tym samym artykule pisze czeski 
dziennik:

— „Wysiedlony z Czechosłowacji Baranow­
ski szerzy w Wiedniu ukraińską agitację hie 
tylko przeciw Polsce, lecz i przeciw Za kar- 
paciu (t. zn, Czechosłowacji na Zakarpaciu 
przyp, red.). Agenci jego posługują się ulot­
kami i nową mapą przyszłej Ukrainy, na któ- 
rej to mapie Zakarpacie włączone już jest 
jako składowa część do przyszłego ukraiń­
skiego państwa, które ma powstać pod pro­
tektoratem Hitlera, Rosenberga i Rohrbacha.

Reszta artykułu zajmuje się całością 
zagadnienia, ukraińskiego w Czechosło­
wacji.

Konowalec między Wiedniem, Berli­
nem i Genewą wart Zainteresowania!

L. W U L F F

W pogoni za ojcem
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

Autoryzowana adaptacja Eugieniusza Bałuckiego
— Możesz iść spać, Nadjo. Pewno 

jesteś zmęczona. ■" ;
— Nie. Zmęczona ńie jestem. Chę­

tnie zostanę, jeśli wolno.
— Naturalnie wolno. Dlaczego nie 

pata?
— Papierosów zabrakło.
Daniel podał papierosy diziewczynie.
— Jak idzie Dickowi? Nie zbankru­

tował jeszcze, jak większość arystokra­
cji angielskiej ?

— Nie znam dokładnie jego sytuacji 
finansowej, ale z pewnych danych mo­
żna sądzić, źe mu się powodzi bardzo 
dobrze.

—- Płaci ci akurataie sto funtów mie- 
sdęeznie, jak zarządziłem?

— Tak, ojcze. To jest, nie, — Da­
niel zmieszał się. — Sprawa przedsta­
wia się tak: po katastrofie z „Prowi- 
dence" skończyła się moja kariera ma­
rynarska. Żadne towarzystwo okręto-l

103) ------
— Gdzie jest Mary?
— W Warszawie. Somers jest w am 

hąsadzie.
— Połowa rodziny w Warszawie?... 

Okropne! — zawołał ironicznie ojciec, 
puszczając gęste kłęby dymu. — Jałt 
się .miewa matka, Danku?.

— Zajmuje się tylko porządkiem i 
czystością. Z tem jest coraz gorzej.

— Nieszczęśliwa kobieta — powie­
dział Tomasz Barker ae współczuciem. 
— Pamiętasz, jak naumyślnie rozlewa­
łem na obrus czerwone wino?

. — To były piękne czasy, ojcze.
-Stary lord ściągnął brwi.

' — Ńie okłamujmy siebie, Danku. To 
woale nie były piękne czasy.

— Powiedziałem, że były piękne W 
tym sensie, że ty wtedy tam byłeś, oj- 
cse.
■..Iftnna® Basta spograał na zegarek. 

we nie przyjęłoby mnie. Więc musia- 
łem mieć pieniądze, żeby się zabrać do 
czegoś. Zaproponowałem lljwzarócwi, 
by dał mi jednorazowo pewną simę, a 
wzamian za to miałbym się zrzec renty 
miesięcznej.

— I cóż? Twój brat zgodził Się na 
tę brudną kombinację?

— Tak, ojcze.
— Ileż d wypłacił?
— Trzy tysiące funtów.
Stary land z taką siłą uderzył pięścią 

w stół, że filiżanki zadzwoniły.
— Do dijabła... — Twarz Nadi wyra­

żała nie mniejsze oburzenie. — Czysto 
po angielsku. Widzisz, mój kochany, 
Anglicy więcej kochają majątek, niż 
swoich, nawet najbliższych krewnych. 
Oczywiście możesz dochodzić swoich pre 
tensyj, Danku. Osobiście uważam zrsse 
ozenie się renty za nieważne, jeśli nie z 
punktu widzenia prawnego, to moralne 
go. Oprócz tego jestem przekonamy, 
że obecny lord Tyronnel nie dopuści na­
wet do wniesienia skargi.

Datódl pokiwał głową.
— Nie, ojcze. Przeciw Ryszardowi 

nie wniosę skargi. W ogóle nie chcę 
I mieć z nim nic wspólnego.

— Dlaczego?

■Daniel ociągał się z odpowiedzią.
— Co się stało, Danku? Opowiadaj 

wszystko.
—Niełatwo opowiadać. Sprawa jest 

tak obrzydliwa, że mógłbym urazić oj­
ca.

— żadnych względów, mój kochany. 
Nie jestem znów tak wrażliwy. Opo­
wiadaj śmiało.

•— Brat uważa za konieczne śledzk* 
i obserwować mnie przez swojego leka­
rza domowego.

Tctnasz Barker uśmiechnął się.
— Przez doktora Landiinga?
— Doktór Landing umarł, ojcze.
— O całe dwadzieścia lat za późno 

Kto jest na jego miejscu?
— Niejaki doktór Turner. Właści­

wie, jego przysłał Ryszard do Warsza­
wy, aby mnie śledzić.

— Cóż to ma znaczyć? W jakim 
celu?

— Ryszard twierdzi, że jestem niepo­
czytalny. Widocznie chce mnie zam­
knąć w domu wariatów.

— Niesłychane! — zawołała Nadia i 
w jej Ogromnym oczach zapaliły si? 
gniewne światełka.

\D. e. n.)

mieni.il


Nr. 332 .KURJER ZACHODNI- piątek. 8 gruflnia 193? rojra 5

WIELKA MOWA GOSPODARCZA
wicepremiera inż. E. Kwiatkowskiego

Wie prawdą iest, że „wleczemy się w ogonie innych narodów"
Na posiedzeniu Sejmu w dniu 1 grud ua 

wicepremier Kwiatkowski wygłosił wielką mo- 
wę, którą poniżej podajemy w obszernym 
streszczeniu;

ROK 1937 — JEDEN Z NAJLEPSZYCH
Pomimo wszelkich piętrzących się przed 

Polską trudności, pomimo oczywistych nied-o- 
magań i braków, tak wyjątkowo silnie uwy­
puklonych przez krytykę oficjalną i nieoficjtl 
ną, rok 1957 — oświadczył na początku swego 
przemówienia p. wicepremier — zapisze się 
niewątpliwie jako jeden z najlepszych w hi- 
stori naszego rozwoju gospodarczego.

Stan naszego gospodarstwa jest lepszy, rnż 
rejestrują to obecne wskaźniki ustalone i uży­
wane błędnie. Nie mam jednak innego wyjścia 
j nie chcąc powiększać chwilowo zamętu po­
jęć, posługiwać się muszę wskaźnikami, ogól­
nie przyjętymi.

Pan wicepremier przytacza następnie sze­
reg cyfr statystycznych, z których wynika, że 
według oficjalnie publikowanego 
produkcji przemysłowej,

produkcja dóbr wytwórczych 
we wrześniu br. w porównaniu 
śniem ub. roku o 22 proc., w produkcji 
węgla kamiennego wyrównywaliśmy się 
z liczbą produkcji w r. 1928, natomiast 
w zakresie produkcji rudy, surówki że­
laznej, stali, cementu, celulozy, papie­
ru, przędzy bawełnianej, szkła i wielu 
innych artykułów przekroczyliśmy w 
roku bież, stan z roku 1928. W przemy­
śle przetwórczym zatrudniamy już wię­

cej robotników, niż w r. 1928.
Mówca nie ogranicza się jednak do porów­

nania postępów gospodarki polskiej na wielu 
odcinkach, zaobserwowanego w r. bież, w po­
równaniu z r. 1936, ale przechodzi następnie 
do ustalenia stopnia dynamiki w r. 1937 i w 
latach wybuchowej koniunktury, t.j. 1928 i 
tt-929.

POLSKA NA PIERWSZYM MIEJSCU
Podobny obraz otrzymujemy przy zestawie­

niu najcharakterystyczniejszych cyfr, doty­
czących gospodarstwa polskiego w porówna­
niu z cyframi głównych państw przemysło­
wych. Na przestrzeni lat 193-2—1936 procen­
towy wzrost wskaźnika przemysłowego w t-.i- 
łym świecie wyraził się cyfrą 51 proc., dla 
państw wielkoprzemysłowych (z wyjątkiem 
Francji) wahał się w granicach 5-0—100 proc., 
dla państw nowych, inwestujących się 50—75 
proc., dla Polski zaś wyniósł 33 proc. Jednak­
że w ostatniej publikacji Ligi Narodów, oma­
wiającej rozwój wskaźnika produkcji w róż­
nych krajach za pierwszą poiowę r.b. w po­
równaniu z r. 1936, Polska zajmuje tam pier­
wsze miejsce wśród długiego szeregu państw. 
Wzrost ten przedstawia się następująco: we 
Francji 3 proc., w Anglii 7 proc., w Szwecji 
10 proc., w Belgii 11 proc., w Niemczech 15 
proc., w Austrii 16 proc., w Stanach Zjedno­
czonych 20 proc,, w Polsce 21 proc.

SPADEK BEZROBOCIA
Następnie przechodzi p. wicepremier io 

stwierdzenia wzrostu zatrudnienia.
Szacunkowe obliczenie sumy wypłat robot­

niczych w górnictwie węglowym, hutnictwie 
i w większym przemyśle przetwórczym wy­
kasuje, że w roku bież, pracownicy fizyczni 
zaludnieni w- tych tylko zakładach tr« "ma­
ją, o 160 milionów złotych zarobków więcej, 
niż otrzymali w roku ub. Stanowi to przyrost 
o 18,4 proc.

POPRAWA W ROLNICTWIE
Z kolei omawia minister dodatnie 

jakie nastąpiły w położeniu ludności 
w Polsce dzięki poprawie cen na 
rolnicze. Jeśli porównać sytuację z 
1^37 roku z sytuacją z przed roku, 
się, że ogólny wskaźnik cen artykułów sprze­
dawanych przez rolnika wzrósł w tym okresie 
0 31 proc., wskaźnik zbożowy o 42,8 proc, i 
Wskaźnik hodowlany o 15 proc., gdy jednocze­
śnie wskaźnik artykułów przemysłowych, na­
bywanych przez rodnika', wzrósł w ciągu roku 
ledwie o 23 proc.

Stan realnej poprawy sytuacji rolnictwa 
i nadzieja poprawy rentowności war­
sztatu rolnego, poprawy w zatrudnieniu 
i rentowności przemysłu prywatnego 
przyczyniły się do tego, źe konsumcja 
na rynka wewnętrznym poczęła v dc??;- 

nie wzrastać.

wskaźnika

wzrosła 
z wrze-

Nieprawdą, źe „wleczemy się w ogonie”
Po dokonaniu wnikliwego przeglądu sytua­

cji na odcinku produkcji przemysłowej, rolni­
ctwa, dochodów świata pracy, konsumeji we­
wnętrznej i obrotu Polski z zagranicą, mini­
ster oświadcza: Unikając jakichkolwiek prze­
nośni, z materiałem cyfrowym w ręku, stara­
łem się ustalić, że wpajanie nałogu m. ilenia 
w społeczeństwo polskie, iż na każdym pozy­
tywnym odcinku życia wszędzie i ; zawsze 
„wleczemy się w ogonie" innych nar1 lów — 
jest niezgodne ze stanem faktycznym, a po­
litycznie wysoce szkodliwe nie tylko, d-g pra­
cy rządu obecnego, ale i dla wielu rządów 
przyszłych, o których nie wiemy, z jakimi 
trudnościami przyjdzie im walczyć.

Z kolei p. wicepremier formułuje Jztery za­
sady ,które stanowić muszą podst; ;ę działal­
ności i odpowiedzialności ministra skarbu.

1) Zasada
2) Zasada 

pionierskich.
3) Zasada
Wytworzonych w tej dziedzinie braków nie 

można nadrobić w dowolnie krótkim czasie.
Naśladowanie cudzej polityki monetarnej, 

finansowej czy kredytowej — działających 
krystalizujących się w zupełni odmień'--

równowagi 
planowej

budżetu z yczajnego. 
realizacji inwestycji

regeneracji rynku pieniężnego.

warunkach, było by błędem w założeniu. Tak 
więc i dziś — z pewnej juiź perspektywy cza­
su podtrzymuje jeszcze mocniej moją opinię, 
że gdy nie zdewaluowaliśmy złotego w roku 
1934, gdy nie przyłączyliśmy się wówczas do 
bloku sterelingowego, to ani w roku 1935, ani 
w 193-6 złotego polskiego dewaluować nie na­
leżało.

4) Zasada odbudowania rentowności w pro­
cesach gospodarczych.

Wszystko, co dotychczas zostało powiedzia­
ne nie posiadałoby pełnego waloru, gdyby z tą 
polityką nie została związana tendencja odbu­
dowania rentowności w działaniu prywatno- 
gospodarczym. Celem naszym jest pchnięcie 
rozwoju Polski na drogę, na której rozpocznie 
się energiczny proces urbanizacji i uprzemy­
słowienia kraju. To jest niezbędne i z punktu 
widzenia państwa i jego obrony i z punktu 
widzenia chłopa, który chce wiedzieć, jaki ma 
gotować los swoim dzieciom, albowiem dzie­
lić ziemi bez końca nie można.

Seroko pojętej przebudowy nie dokona apa 
ret biurokratyczny. Tu

I musi pulsować inicjatywa, wola, praca, 
olbrzymich zespołów ludzkich.

.-enouien Polski
Rezultaty oglądane przez szkła postulatów 

są zawsze małe. Rezultaty wykute w twardej, 
opornej, nieprzyjaznej rzeczywistości wydają 
się — być może — znacznie większe, niż są w 
rzeczywistości. Ten błąd perspektywy odnosi 
się do tych, którzy w tej pracy brali bezpo­
średni udział. A udział brał napewno nie tylko 
rząd, olbrzymia większość społeczeństwa pra­
cowała w r. 1937 wydajnie, oszczędnie, z ol­
brzymią dozą zapału. A w roku bieżącym 
stwierdziliśmy jeszcze jeden polski fenomez, 
którego napewno nie może zrozumieć nie je­
den z obcych dziennikarzy, którzy ostatnio z 
takim uporem i niekłamaną radością proroko­
wali w obcej prasie, że jesteśmy w przede 
dniu odebrania sensacji Hiszpanii i Chinom.

zmiany, 
rolniczej 
artykuły 
września 
to okaże

o-Oto w obliczu pracy dokonywanej np. w 
kręgu centralnym, staliśmy gromadnie obok 
siebie:

polscy narodowcy j polscy demokraci, 
ludzie o umysłowości inteligenckiej, 
chłopskiej i robotniczej, proletariusze 
i konserwatyści — opozycjoniści z pro­
fesji i prorządowcy z fachu — biuro­
kraci, etatyśca i liberałowie gospodar­
czy — i ulegliśmy wszyscy razem 
wstrząsowi patriotycznemu i upojeniu 
z powodu imponujących rezultatów twór 
czej i zgodnej pracy polskiej. Byliśmy 
sobie bliscy i wiedzieliśmy, że 90 pro­
cent poglądów w dzisiejszym świecie 
mobilizacji narodów łączy nas a nie 

dzieli. (Huczne oklaski).

Chmury
Następnie pan wicepremier stwierdza, że c- 

bowiązkiem naszym jest patrzeć naprzód i 
chwytać wszystkie alarmy ostrzegawcze. 
Wbrew opinii wielu optymistów wicepremier 
dostrzega na horyzoncie światowym groma­
dzenie się dość ciemnych i niebezpiecznych 
chmur. Jeszcze w pierwszym półroczu r. b. 
przywiązywano wielką wagę do faktów lub do 
zarodków faktów, które ludzkości miały przy­
nieść sporo korzyści. Uważano za fakt pier­
wszorzędnej doniosłości umowę monetarną, 
zawartą- między Stanami Zjednoczonymi, Wiel 
ką Brytanią i Francją. Zbiorowa umowa w 
Oslo zdawała się wskazywać drogę przełama­
nia ciasnego egoizmu na rzecz szerokiej mię­
dzynarodowej kolaboracji. Ceny najważniej­
szych surowców w pierwszym kwartale r.b. 
poczęły szybko maszerować w górę.

Jednego dnia poczęło się to wszystko nagle 
przekręcać. Pierwsze oddziałały momenty psy 
chiczne. Nieufność zatruwa życie współczesne 
silniej, niż w epoce kamiennej. Zagadnienie 
nadmiaru złota zostało zdjęte z reklam gieł­
dowych. Kraje finansowo silne oświadczyły po 
nownie z całym naciskiem, że nie zamierzają 
pilotować krajów finansowo ubogich z kryzy­
su do prosperity.

Dwa elementy zaważyły niewątpliwie b. po­
ważnie na wzmocnieniu koniunktury świato­
wej w r. 1987. Pierwszy z nich — to wyczer­
panie zapasów światowych zbóż i wzrost cen 
agrarnych w krajach rolniczych. Drugim czyn 
nikiem koniunkturalnym były powszechne 
zbrojenia. Ostatnie doświadczenia wojenne jak 
gdyby ostudziły ten zapał zbrojeniowy 
jenny w świecie.

i wo-

Siły, które marnieją
Patrząc na stan gospodarczy świata w o- 

kresie kryzysu, konstatowaliśmy ze wstrzą­
sem, źe „pośród nadmiaru bogactwa — świat 
tonie w nędzy", więc i dziś nie możemy się 
rzucić na falę wypadków tak beztrosko jak w 
r. 1928, sądząc, że ,,prosperity" jest odzwier- 
ciadfleniem nieskończoności. Obecna koniun­
ktura światowa a z nią i koniunktura polsika 
odbywa się w atmosferze nieco mglistej, a 
więc wymagającej zdwojonej czujności.

Jeżeli nie zdołamy — w myśl żądania 
marszałka śmigłego - Rydza — stwo­
rzyć znośnej i dość szerokiej atmosfery

na­
nie

politycznego współdziałania, jeśli sił 
szych przy zadaniach naczelnych 
zmobilizujemy, to pierwsze uderzenie 

fali kryzysowej nas nie ominie. I odwrot­
nie. Mamy tak korzystne warunki pracy 
wewnętrznej, źe możemy nawet wzmoc­

nić naszą koniunkturę gospodarczą.
Możemy spotęgować nasz wysiłek inwestycyj­
ny, pod warunkiem, że zdołamy dość wcze­
śnie skupić przy spokojnej, twórczej i pozy­
tywnej pracy te siły, które dziś giną 
nieją na pokonywanie tarcia.

i mar-

Najtrudniejszy preliminarz
Następnie pan wicepremier przechodzi do 

charakteryzowania przedłożenia budżetowego 
na rok 1938-39. Sformowanie preliminarza 
budżetowego, mającego odpowiadać trzem za­
sadniczym postulatom ministra skarbu, t.j. 
zasadzie realności, oszczędności i równowagi, 
okazało się w r.b. szczególnie trudne. Był to 
najcięższy preliminarz, który dotychczas wi­
cepremier przygotowywał. Istniała m. in. ko­

nieczność pozytywnego zreformowania 
ku specjalnego ze względu na istotne 
by i niedostateczność uposażenia niższych 
grup pracowników państwowych. Rząd zajął 
zdecydowanie to stanowisko, iż nie należy w 
chwili obecnej wydatków budżetowych rozbu­

dowywać w oparciu o nowe tytuły obciążeń 
społeczeństwa.

podat- 
potrze-

ULGI DLA PODATNIKÓW
Po scharakteryzowaniu przesunięć w preli­

minowanych dochodach budżetowych w r. 
1938-59 w porównaniu z. rokiem 1937-38 wice­
premier stwierdza, źe rząd, kładąc obecnie na 
cisk na p.otrzeby inwestycyjne, dał pieirv • bó­
stwo życiu gospodarczemu przed budżetem, w 
tym sensie, iż budżet państwowy w .znakomi­
cie mniejszej mierze skorzysta z poprawy, niż 
gospodarstwo. W stosunku do pracowników 
państwowych rząd poszedł dalej i dociągnął do 
granic budżetowych możliwości obecną czę­
ściową reformę uposażeń przez projekt ogra­
niczenia poboru podatku specjalnego. Rząd 
realizuje na tej drodze postulat poprawy bytu 
gorzej uposażonych pracowników przy jedno­
czesnym zmniejszeniu rozpiętości poborów i 
poważnej redukcji uposażeń wyższych.

AKCJA INWESTYCYJNA
W najbliższym czasie rząd wejdzie w nowy, - 

etap realizacji planu inwestycyjnego.
Plan inwestycyjny nie może być i nie jest 

jednostronny. Plan przyszłoroczny obejmie nie 
które kapitalne inwestycje zarówno na zie­
miach zachodnich, jak też i wschodnich. Na 
ziemiach zachodnich podjęta zostanie budowa 
kanału Gopło — Warta,, który połączy dorze- . 
cze Wisły i Warty w jeden system wodny, a 
jednocześnie należy do rzędu tych inwestycji', 
które obalają sztuczne granice zaborów. Pod 
Wilnem, w Szyłanach wykonana będzie duża 
elektrownia wodna, mająca zaopatrzyć tę 
część kraju w tanią energię. Wysiłek najwięk­
szy będzie nadal montowany w t. zw. popular 
nie już dzisiaj okręgu centralnym.

NIE SANDOMIERZ, LECZ LWÓW
Gospodarczo - terytorialne podstawy tęgo 

okręgu będą musiały być w konsekwencji roz­
szerzone. Teren ten, ze względu na surowca* 
ze względu na równowagę ruchu gospodarcze­
go i towarowego „wschód — zachód", ze 
względu na interesy ekspansji handlu zagra- • 
nicznego i złączenie komunikacji wodnej na 
szlaku Bałtyk — morze Czarne, musi się W 
drugiej fazie realizacji prac przesunąć w kie* 
runku południowo - wschodnim. Będzie to o* 
kręg zamknięty liniami trzech rzek: Bug -* 
San — Dniestr

a jego stolicą — Lwów.
W ten sposób nowe obszary włączone będą d-J 
planu aktywizacji gospodarczej.

Dając syntetyczny obraz zamierzeń na roK 
następny p. wicepremier wskazuje, że w okre­
sie od 1 stycznia 1938 r. do 31 marca 1939 r. 
rozporządzać będziemy w przybliżeniu kwotą 
około 911 miln zł, która przeznaczona zostanie 
w tym okresie na roboty publiczne i inwesty­
cje.

W dalszym ciągu p. wicepremier omawia u- 
stosunkowanie się rządu do aktualnych zagad 
nień gospodarczych.

MAŁA REFORMA PODATKOWA
Jednym z najkapitalniejszych zagadnień jest 

sprawa reformy podatkowej.
W granicach aktualnych potrzeb i możli­

wości rząd przedłoży ciałom ustawodawczym 
projekt reform, które możnaby określić mia­
nem „małej reformy podatkowej". Przede 
wszystkim więc rząd zamierza znieść od r. 
1938-39 świadectwa przemysłowe. Oczywiście 
nikt sobie nie wyobraża, abyśmy to mogli zre 
bić bez ekwiwalentu. Dotychczasowy wpływ 
rozdzielony zostanie na dwie części: ńa karty 
rejestracyjne, które pokryją dotychczasowe 
dochody samorządu terytorialnego, gospodar­
czego i szkolnictwa zawodowego z dodatków 
do świadectw przemysłowych.

W podatku dochodowym minister skarbu 
wystąpi o upoważnienie do zryczałtowania po­
datku dla drobniejszych płatników. Podwójne 
opodatkowanie — do czasu zasadniczej refor­
my — wicepremier zamierza uchylić prze® 
zwolnienie u osób fizycznych dywidend, wy­
płacanych przez spółki akcyjne i procentów od 
udziałów w spółkach z o. o. Wreszcie podatek 
specjalny będzie wydatnie obniżony, a tym 
samym zachowana będzie dla obrotu gospo­
darczego kwota zwyż 70 miln. zł.

W dziale podatków pośrednich zwracam 
się do izb o upoważnienie do obniżania stawek 
dotyczących piwa, drożdży i patentów od 
sprzedaży piwa. Wzmożeniu i ułatwieniu o-bro 
tów nieruchomościami będzie służyć obniżenie 
opłaty od przejścia nieruchomości z 6,4 proc.

(Dalszy ciąg na stronie 6-ej)
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PRZYMIERZE SERC
PRZYBIERA FORMY REALIZACJI

Przymierze serc, zawarte tniędzy mło­
dym pokoleniem a naszą siłą zbrojną w 
dniu 11 listopada rb., w dniu święta 
Niepodległości, znalazło wyraz zewnętrz 
ny nie tylko we wspólnych pochodach 
i defiladach przed dowódcami wojsko- 
iwymi. Uzewnętrzniło się ono również i 
v, pieknej inicjatywę, wyszłej od mło­
dzieży akademickiej, a mającej na oku 
realne i konkretne cele, wychodzące da­
leko poza chwile uroczyste.

Oto młodzież atactemicika postanowiła 
w dniu 11 listopada domagać się wpro­
wadzenia na wyższych uczelniach przy­
musowego przysposobienia wojskowe­
go, zażądać, by to .zagadnienie zostało 
ustawowo uregulowane, a już obecnie 
poczynić wszystkie przygotowania

do stworzenia Legii Akademickiej, 
która by była wyrazem idei przygoto­
wania militarnego młodzieży naszych 
wyższych uczelni na całym terenie Rze­
czypospolitej.

Zadania tej Legii były by zatem bar­
dzo obszerne. Poza bowiem tendencją 
do iszerzenia wśród całego młodego po­
solenia polskiego zamiłowania do służ­
by wojskowej, zadaniem Legii było by 
rozwinięcie sprawności fizycznej wśród 
młodzeży oraz uzupełnianie wiedzy za­
wodowej studenta wiadomościami, 

koniecznymi w pracy dla wojska, 
czy to w czasie pokoju czy wojny.
Do tej pięknej i pożytecznej inicja­

tywy młodzieży władze wojskowe usto­
sunkowały się pozytywnie i bardzo przy 
ćhylnie. Został już mianowany w stoli­
cy organizator i komendant warszaw­
skiej Legii Akademickiej. Jest nim je­
den z wyższych oficerów. Ma on poczy­
nić wstępne kroki przygotowawcze dla 
powstania organizacji przysposobienia 
i doskonalenia wojskowego słuchaczy 
wyższych uczelni. Okręgi Korpusów ró­
wnież wydały zarządzenia, wzywające 
do zgłoszenia się oficerów rezerwy, któ­
rzy są studentami szkół akademickich, 
gdyż oni to

wniosą do Legii element fachowego 
wojskowego przygotowania i speł­
niać mogą doskonale funkcje in­

struktorskie.
Jesteśmy zatem w przededniu powsta 

nia nowej organizacji, której potrzeba i 
pożytek nie ulega najmniejszej wątpli­
wości.

Bo przecież jasnym jest, że wielki 
zbiornik sił, jaki tworzy u nas rezerwa 
ludzi, którzy spełniwszy swój obowią­
zek powszechnej służby wojskowej, 
wracają po rocznym pobycie w pułkach 
do swych zajęć cywilnych, do fachu i 
pracy zawodowej — obejmuje tylko 
część młodzieży akademickiej. Wielki 
odsetek nadkontyngemtowych, a tych 
czy innych przyczyn zwolnionych od 
służby wojskowej, pozostaje w bardzo 
luźnym związku z siłą zbrojną, ta część 
młodzieży przeszła przysposobienie woj 
skowe tylko w szkole średniej, nato­
miast w wyższych szkołach znajduje się 
całkowicie poza zasięgiem usprawnienia 
i przygotowania do obrony państwa.

Chodzi więc o to, by tę ideę uspraw­
nienia i przygotowania upowszechnić, 

by nie było wśród polskiej młodzie­
ży akademickiej nikogo, kto by się 
nie znalazł w orbicie idei obrony, 

nie poświęcił choćby dnia w mielcu, pra 
ktycanemu przysposobieniu do zadań, 
jakie czekają nas, Polaków, gdy pań­
stwo zażąda udziału wszystkich w dzie­
le służby obronnej.

Realizacja idei „naród pod bronią"— 
to nie tylko kadry wojskowe w ścisłym 
.tego słowa znaczeniu, ale służba po­
wszechna — męże&yn i kobiet — wy­
magająca poświęcenia i pracy, a przy­
gotowywana już obecnie, stale i po­
wszechnie, obejmująca bez wyjątku kaź 
dego, kto nie jest kaleką lub niedołęż­
nym starcem.

To też koncepcja Legii Akademickiej 
jest zrealizowaniem hasła „naród 
pod bronią", jest upowszechnieniem 
tego hasła w tej warstwie społe­
czeństwa, na którą spada z natury 
rzeczy największy obowiązek pod- 
trzyznywania naszej siły obronnej.

Bo któż wyraża najmocniej tę siłę, je- 
ńb .ple młodzież w wyższych uczelniach. 

po których ukończeniu zajmuje najbar­
dziej odpowiedzialne posterunki w służ­
bie państwowej i samorządowej, gospo­
darczej i oświatowej?

Postawa tego młodego pokolenia — 
niezależnie od nurtujących je różnic 
ideowych — jest w stosunku do idei o- 
brony państwa nawskroś patriotyczna. 
Mamy tego wciąż wyraźne dcwrdy. Ale 
ten pozytywny patriotyzm musi się u- 
zewnętrzniać nie tylko w stereo uczuć, 
musi się manifestować nie tylko w pod­
niosłych chwilach — jak to ostatnio 
przeżywaliśmy w dniu Święta Niepo­
dległości —

ale wcielić się musi również i w pra­
ktyce dnia codziennego w możliwie 

ścisłą współpracę z wojskiem.

„S A V O Y”
Od 1 grudnia 1937 r. program prawdziwych atrakcji:
Dno CHARLES — Węgrzy niezrównani w stepie 

i akrobatyce,
LEWANDOWSCY — polska para taneczna po wie­

lu nadzwyczajnych sukcesach zagranicznych 
znowu w kraju,

KRYSIA TATRAJ- urocza solistka salonowo-cha- 
rakterystyczna.

Całości dopełnia i dba o nastrój popularna w całej 
Polsce orkiestra EDWARDA MIEDZI ANSKIEGO.

MllIlH! UnOMf MCM li poudi 
w okresie przedświątecznym

W przewidywaniu wzmożonego ruchu 
pączkowego w okresie iprzedświątecz- 
nym, poczta zaprowadza dodatkowe 
przewozy paczek konwojami pocztowy­
mi oraz w dodatkowych wagonach zam­
kniętych i przydziela do obsługi niektó­
rych ambulansów pocztowych większe 
wagony pocztowe, np. zamiast 2-osio- 
wych — 4-osiowe.

W miarę potrzeby będą także organi­

k™ ZflGUBia&

KALENDARZ DNIA

3
Grudzień

Piątek
Franciszka Ksawerego
Słowiański: Wiślimira
Słońca wsch, 725, zach. 15.26
Księżyca w. 7.45, zach. 15.52

HISTORIA PODAJE:
1665 Zmarł hetman Stefan Czarniecki.
1796 Pierwsze spotkanie gen. Dąbrowskiego 

z Napoleonem w Mediolanie.
1800 Kniaiziewicz odznacza się pod Hohan- 

linden.
1830 Wojska polskie opuszczają W. Ks. Kon­

stantego i łączą się z powstaniem.
1857 Urodził się słynny pisarz angielski Jó­

zef Conrad - Korzeniowski, Polak.
1918 Sejm dzielnicowy w Poznaniu.
1956 Król angielski Edward VIII ogłasza za­

miar małżeństwa z p. Sipmsom
PRZYSŁOWIA:

Miesiąc grudzień, wielki źmudzień
I nie izb wystudzień.

ZŁOTE MYŚLI
Wino z zwierciadłem są takie rzeczy
Co każdy defekt wydadzą człowieczy;
Zwierciadło—twarzy wszystkie piliśmy wyda 
Wino — umysłu wadami zawstyda.

Wespazjan Kochowski. 
------ oOo-------

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Królowa Przedmieścia11.
PATRIA: „O czym się nie mówi44 
EDEN: „Królowa Wiktoria41.

X OTWARCIE DROGI PAŃSTWO­
WEJ SZOPIENICE — SOSNOWIEC. 
Wydział powiatowy Katowice zawiada­
mia, iż z dniem 30 listopada 1937 r. o- 
tworzył ponownie dla ruchu kątowego 
szosę państwowa Szooieuice — Sosno­
wiec.

A to osiągnąć możemy tylko w spo 
sób, jaki trafnie wyczuła własna Inicja­
tywa młodzieży, tj. przez utworzenie 
organizacji przysposobienia wojskowe­
go, obejmującej całą młodzież.

Legia Akademicka zwiąże młodzież 
naszych wyższych uczelni z Ideą obrony 
w sposób realny i konkretny. Stworzy 
zastępy, które w imię tej idei będą szły 
przez dalsze swe życie,

staną się pionierami w całym 
społeczeństwie.

Do organizacji, które określamy mia­
nem organizacyj wyższej użyteczności, 
przybywa jeszcze jedna, której użytecz­
ność ocenić trzeba jedną z najwyższych 
miar. B. S.

Sosnowiec, 3 Maja 8. Tel. 61-901. 
Podziemia Tel. 61-904.

zowane dodatkowe przewozy paczek.
W związku z tym pożądanym jest, a- 

żeby publiczność wcześniej wysyłała ko­
respondencję i produkty żywnościowe 
w paczkach, gdyż zbytnie przeładowa­
nie poczty przesyłkami na przestrzeni o- 
statnich dni przedświątecznych spowo­
dować może, iż paczki niektóre doręcza­
ne będą dopiero po świętach.

Teatr Miejski w Sosnowcu
W piątek na Saturnie, sala Klubu — „Woź­

ny i minister44, pełna humoru komedia w 4 
aktach A. Birabeau w doskonałej obsadzie i 
pomysłowej reżyserii St. Szpiganowicza. Po­
czątek o godz. 20.30. Przedstawienie to j^st 
organizowane przez Zw. Obyw. Pracy Kobiet 
w Czeladzi.

Teatr w Katowicach
REPERTUAR

Sobota 4 bm. godz. 15.30 — „Gdzie diabeł 
nie może...“ 

bm. o godz. 20 — „DzikaSobota 4 
pszczoła41.

Niedziela 5
Niedziela 5 

nie moźe...“

bm. o godz. 11 — Św. Mikołaj.
bm. o g. 15.30 — „Gdzie diabeł

Niedziela 5 bm. o godz. 20 — „Dzika 
pszczoła44.

Poniedziałek 6 bm. godz. 15.30 św. Mikołaj. 
Wtorek 7 bm. g. 20 — „Poławiacze pereł“. 
środa 8 bm. o godz. 16 — „Dzika 

pszczoła41.
środa 8 bm. o godz. 20 — „Sztuba44.
„POŁAWIACZE PEREŁ44 Z ADĄ SARI
We wtorek dnia 7 bm. o godz. 20 odbędzie 

się w Teatrze im. St. Wyspiańskiego przed­
stawienie opery Bizeta „Poławiacze pereł44, 
która w zwycięskim pochodzie po najpoważ­
niejszych scenach Europy i Ameryki na rów­
ni z „Carmeną44 cieszy się zawsze niesłabną­
cym powodzeniem. Ewenementem przedsta­
wienia będzie gościnny występ najwybitniej­
szej śpiewaczki Ady Sari, która w tej partii 
święciła niebywałe triumfy na scenach zagra­
nicznych. W partii „Żurgi“ wystąpi znakomi­
ty baryton Eugeniusz Mossakowski, który z 
uwagi na fenomenalny głos pełen aksamitnej 
miękkością predestynują artystę na znakomite 
go odtwórcę roli powyższej; ,,Nadira“ śpie­
wa p. J. Popławski, pierwszy tenor opery 
warszawskiej, który chlubnie zapisał się w 
pamięci bywalców naszego teatru po ostat­
nich kilku występach. Adam Mazanek pełen 
nastroju stwarza typ kapłana Nurabena. 
Chór krakowskiego Towarzystwa operowego 
Przy pulpicie kapelmistazowskim dyr. Boi. 
Wall ek-Walewski. i
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jest do nabycia we wszystkich 
lepszych składach kolonialnych. ■ 
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Akcja zbiórkowa
NA FUNDUSZ SZKOLNICTWA 

POLSKIEGO ZA GRANICĄ
Towarzystwo ipomocy Polonii Zagra­

nicznej, które w raku bieżącym po raz 
pierwiszy zorganizowało akcję zbiórki 
na rzecz funduszu szkolnictwa polskie- 
go za granicą, .przystąpiło już do prac 
związanych z przyszłoroczną alkicją 
zbiórkową, jaka odbędzie się w dniach 
od 15 stycznia ido 15 lutego.

Akcja ta obejmie całą Polskę i pro­
wadzania będzie za pośrednictwem okrę­
gów, obwodów i kół lokalnych PPPZ.

Spodziewać się należy, że najbliższa 
akcja zbiórkowa przyniesie jeszcze le­
psze wyniki niż poprzednie zbiórki, — 
dzięki czemu szkolinictwio polskie za gra 
nicą zyska niezbędne fundusze.

Co będą robić harcerze
PODCZAS FERYJ ZIMOWYCH

Wydana została przez Główną Kwa 
terę Harcerzy instrukcja, dotycząca te­
gorocznej akcji zimowej.

Akcja ta pójdzie w trzech kierun­
kach, a mianowicie: organizowania w 
czasie feryj zimowych jaknajwiększej 
ilości kotonij, zimowisk harcerskich, o- 
raiz kursów narciarskich i przeszkole­
niowych, dalej — odbywania przy u- 
względniainiu sportu łyżwiarskiego, nar 
ciarekiego i saneczkarskiego możliwie 
wszystkich zbiórek i ćwiczeń zastępów 
oraz hufców harcerskich na świeżym 
nowierzu a wreszcie — organizowania 
w izbach harcerskich racjonalnej i pla­
nowej pracy świetlicowej.

X 19 GRUDNIA OGÓLNOKRAJOWA 
ZBIÓRKA NA POMOC ZIMOWĄ. Na­
czelny Komitet pomocy zmiowej w poro­
zumieniu z władzami administracyjny­
mi i Komitetami wojewódzkimi i powia 
towymi wyznaczył na dzień 19 grudnia 
rb. ogólnokrajową zbiórkę pieniężną na 
pomoc zimową dla bezrobotnych. Ofia­
rodawcy na ten cel otrzymają blaszany 
znacizełk.
X ROZKAZ GŁ. KOMENDANTA PP. 
DO POLICJI. Główny komendant P. P. 
gen. Kordian-Zamorski ogłosił rozkaz, 
pozostający w związku z licznymi w o- 
statnich czasach wypadkami zabójstw 
policjantów przez elementy przestępcze 
Główny komendant PP. wzywa poliojan 
tów do wzmożonej czujności a równo­
cześnie nakazuje przeprowadzenie spe­
cjalnego przeszkolenia, dotyczącego za­
chowania się na posterunku.
X ZEBRANIE ZARZĄDU SEKCJI 
DOZORCÓW GóRNICZO-TECHNICZ 
NYCH PZZPP i H RP. w SOSNOWCU 
Prezydium sekcji dozorców górniczo-te- 
chnicznych Polskiego Związku zawodo­
wego pracowników przemysłowych i 
linadlowych RP.w Sosnowcu zawiada­
mia wszystkich członków zarządu i de­
legatów sekcji, że w niedzielę dnia 5 b. 
m. o godzinie 10 odbędzie się miesięcz­
ne posiedzenie 'zarządu i delegatów se­
kcji w lokalu Związku przy ul. Sienkie­
wicza 17-a. Obecność wszystkich człon­
ków zarządu i delegatów sekcji obowią­
zkowa.
X KIERMASZ GWIAZDKOWY. Dnia 
4 i 5 grudnia br. państwowa Szkoła za­
wodowa żeńska w Sosnowcu ul. Karpa­
cka 2 urządza Kiermasz gwiazdkowy. 
Tanie podarki gwiazdkowe i Mikołajo­
we. Wstęp bezpłatny. Kiermasz otwar­
ty od godiz. 10 do 17.
X PRZY PRACY. Robotnik fabryki 
Hulczyńskiego w Sosnowcu Jan Ligęza 
doznał wczoraj podczas pracy dotkli­
wych potłuczeń. Ofiarę wypadku prze­
wieziono do szpitala.
X ARESZTOWANIE ZŁODZIEI. Poli­
cja w Będzinie ujęła Bolesława Witasz­
ka z jego żoną Stanisławą, bez stałego 
miejsca zamieszkania, poszukiwanych 
przez władze iza szereg kradzieży doiko- 
nanych na terenie Sosnowca.
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zdrowie i zadowolenie domowników 
zyska każda gospodyni jeśli poda na stół

masło wyborowe, sery i jaja
MŁP. ZWIĄZKU MLECZARSKIEGO dawn. „Krakowianka"

okob 3f zł. (przejazdy, utrzymanie, no­
clegi oraz instruktor). Osoby chcące 
wziąć udział w kursie mogą zasięgnąć 
bliższych informacji listownie w 'Aka­
demickim Kole Zagłębian przy Polite­
chnice Warszawskiej, W-wa, Polna 3.

Jednocześnie zarząd Koła zawiadamia 
że o rezultatach pracy na terenie stoli­
cy będzie periodycznie informować spo­
łeczeństwo Zagłębia.

AKCJA O.Z.N. W ZAGŁĘBIU
na odcinku unarodowienia handlu

Obóz Zjednoczenia Narodowego na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego wyszedł 
już ze stadium organizowania się, a 
rozpoczął konkretną akcję, w myśl de­
klaracji ideowej płk. Koca. Praca ta od­
bywa się w poszczególnych sekcjach, a 
w szczególności w sekcjach: gospodar­
czej, robotniczej i społecznej.

W sekcjach tych odbywa się przera­
bianie konkretnego materiału, opraco­
wywane są wnioski, oraz postulaty — 
związane z miejscowym życiem.

Przed dwoma miesiącami została po­
wołana do żyda Sekcja Gospodarcza 0- 
kręgu Organizacji Miejskiej Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego na Zagłębie Dą­
browskie.

W łonie Seksji zostały utworzone, dla 
opracowania konkretnych zagadnień, — 
dwa zespoły: przemysłowy i handlowy. 
Zespoły te podjęły już swe prace, przy 
czym zespół handlowy opracował już 
szereg aktualnych problemów z dziedzi­
ny handlu wewnętrznego, które rozpa­
trzone zostały w dniu 22 listopada rb. 
na plenum Sekcji Gospodarczej.

Omawiano przede wszystkim sprawę 
niedociągnięć i przerostów organizacyj­
nych kupiectwa polskiego. W wyniku 
dyskusji postanowiono wszcząć bez­
zwłocznie akcję w kierunku

likwidacji nadmiernej ilości zrze­
szeń kupieckich drogą zjednoczenia. 
Następnie przystąpiono do rozpatrze­

nia zagadnień kredytowych, dotyczą­
cych sfer kupieckich i zdecydowano:

1) Zwrócić się za pośrednictwem czyn 
mików centralnych OZN. do kół miaro­
dajnych

o przyznanie kupiectwu polskiemu 
dodatkowych kredytów niskopro­
centowych przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego, wysuwając jed­
nocześnie wniosek ograniczenia 
wysokości udzielanych poszczegól­
nym kupcom pożyczek ze zł. 15.000 

do zł. 5.000.—
2) Zwrócić się do instytucyj państ­

wowych i samorządowych celem wyje­
dnania

pomocy dla kas kupieckich kredy­
tu bezprocentowego, istniejących 
przy niektórych związkach kupiec­
twa chrześcijańskiego na terenie 

działania Sekcji.
3) Czynić wysiłki w kierunku skło­

nienia kół miarodajnych do udzielenia 
wydatniejszej pomocy kredytowej na 
akcję przesiedlenia kupiectwa polskie­
go.

Następnie przedmiotem dyskusji by­
ła sprawa

dokształcania kupiectwa polskiego.
Po obszernym omówieniu sprawy — 

Sekcja postanowiła przyjść z pomocą 
zrzeszeniom kupieckim, fflamierzającym 
Bwgamiizować kursy dokształcające, — 
Przez uruchomienie referatu informa­
cyjnego, którego zadaniem byłoby udzie 
lanie członkom polskich organizacyj ku­
pieckich informacyj i wskazówek w 
sprawach handlowych. Celem beziztwło- 
canego przystąpienia do pracy na tym

odcinku postanowi ono jeszcze przed 
nadchodzącymi świętami Bożego Naro­
dzenia urządzić raz w tygodniu dyżury 
członków powyższego referatu w miej­
scowych organizacjach kupieckich.

W końcu Sekcja omówiła sprawę u- 
narmowania godzin handlu i kwestię u-

widaczniamia przez kupców na szyldach 
właściwych imion. Celem usunięcia bo­
lączek kupiectwa w powyższych spra­
wach postanowiono ziwrócić się bezzwło­
cznie do miarodajnych w tych sprawach 
władz administracyjnych.

Panienka przy Remingtonie
Wśród wielu przewijających się przez ga­

binet dyrektorski kandydatek n*a posadę otrzy­
mała ta mała biedulka. Czy była najbieglej 
sza maszynistką? Nie. Były lepsze. Czy mo 
że uczyniła wrażenie swą aparycją, albo pod­
biła swym tupetem? I to nae. Jedynym jej 
atutem, który dyrektor zauważył od razu, 
kiedy siadła i położyła ręce na klawisze ma­
szyny, były jej ręce. Kobieta z tak starannie 
utrzymanymi rękami na pewno jest systema­
tyczna. Porządna. Dokładna. A takiej sekre­

tarki właśnie było potrzeba. Niech pamięta­
ją o tym wszystkie panie, poszukujące pra­
cy, by prócz dobrych świadectw i referencji 
przedstawić swemu przyszłemu szefowi bia­
łe, delikatne, starannie utrzymane ręce. W 
biunze znaczy to więcej, niż najkunsztowniej- 
sza fryzura, bo maszynistce przede wszyst­
kim patrzy się na ręce. A teraz jeszcze jedna 
praktyczna uwaga: najprędzej, najłatwiej, 
osiąga się ładne ręce stałym używaniem 
KREMU PRAŁATÓW — Perfection. 5357

Apel do organizacji i społeczeństwa
Jak już donosiliśmy, dzień 8 grudnia 

do którego każdy Polak jako do święta 
Matki Bożej, przywiązuje wielkie zna­
czenie, będze jednocześnie dla Sosnow­
ca połączony z obchodem dnia kupiect­
wa oraz polskiego stanu posiadania.

Sytuacja gospodarcza, w jakiej zna­
lazło się Zagłębie pod względem narodo­
wościowym, wymaga solidarnego wysitą 
pienia i ogólnej manifestacji polskiej, 
dla zaznaczenia, iż rano inwazji żydo­
wskiej, której szeroki zasięg uwidacz­
nia się u nas może jeszcze silniej, niż 
gdziekolwiek indziej, istnieje również 
kupiectwo chrześcijańskie i polski stan 
posiadania, obchodzący tego dnia wła­
sne święto.

Uwydatnienie i podkreślenie przez po 
chód solidarnego wystąpienia całego 
społeczeństwa, które podziela i szerzy 
ideę unarodowienia handlu oraz powię­
kszenia polskiego staniu posiadania — 
będzie głosem Narodu, który po wie­
kach biernego ustosunkowania się do 
zalewu naszej Ojczyzny przez element 
wrogi i szkodliwy — budzi się do czy­
nu, aby temu stanowi rzeczy położyć 
kres.

Dlatego też w dniu kupiectwa i pol­
skiego stanu posiadania nie powinno 
braknąć w kościele ani jednej polskiej 
organizacji, ani jednego członka pol­
skiego społeczeństwa, bowiem przez u- 
dzaał swój zamanifestują pogląd na 
sprawę, która w swej wielkiej wadze 
sięga do podstaw naszego życua gospo­
darczego, jak również stanowi tło na­
szej trudnej walki z bezrobociem.
A więc w myśl hasła: — Jesteśmy go­

spodarzami we własnym kraju — weź- 
my wszyscy udział w dniu kupiectwa i 
polskiego stanu posiadania! Hasło to 
niech zjednoczy wszystkich Polaków, 
broniących się przed wrogim zalewem.

Program uroczystości: godz. 9.30 uro­
czyste nabożeństwo w kościele parafial 
nym Najśw M. P., po nabożeństwie po­
chód ze sztandarami przed płytę Niezna 
nego Żołnierza, złożenie wieńca i prze­
mówienie; przęjście pochodem do Domu 
Katolickiego, gdzie odbędzie się akade­
mia, poczym nastąpi zakończenie uro­
czystości.

Wszystkie organizacje proszone są o 
łaskawe wzięcie udziału w uroczystości 
ze sztandarami oraz o punktualne przy­
bycie ze względu na nieapóźniame na­
bożeństwa. Msze święte — oprócz ko­
ścioła Najśw. Marii Panny, który jest 
punktem kulminacyjnym i jednocześnie 
punktem wyjścia pochodu, — odbędą 
się na intencję dnia kupiectwa i pol­
skiego stanu posiadania: w Starym 
Sielcu — kościół św. Barbary, Pogoń— 
kościół, Nowy Sielee — kościółek i ko­
ściółek kolejowy.

Komitet Dnia Kupiectwa i Polskiego 
Stanu Posiadania:

Stowarzyszenie Kupców Polskich
Centralny Związek Detalicznego Ku­

piectwa Chrzęść.
Związek Drobnego Kupiectwa Chrz.
Związek Rzemieślników Chrzęść.
Chrześcijańskie Stowarzyszenie Nie­

ruchomości
Związek Polski.

Salon propagandowy
GRZEJNIKÓW ELEKTRYCZNYCH 

W BĘDZINIE
Miejski Zakład elektryczny w Będztii- 

nie, wykorzystując okres przedświąte­
czny urządził miesiąc propagandy gnzej 
nitów elektrycznych.

Aby dać możność wszystkich odbior­
com prądu zapoznania się z grzejnikami 
elektryeaiiymi i innymi pożytecznymi 
aparatami elektrycznymi — otwarto W 
ub. środę Salon propagandowy grzejni­
ków elektrycznych w lokalu miejskiego 
Zakładu elektrycznego przy ulicy Naru­
towicza 1 (budynek Urzędu pocztowe­
go I piętro).

Otwarcia wystawy wobec licznie zgro 
madzotnych osób dokonał prezydent mia 
sta mgr. Izydorezyk, poczym kierownik 
Zakładu p. Wipszycki oraz instruktorka 
Elektrowni udzielili fachowych wyja­
śnień.

Gospodarze podejmowali następnie 
gości doskonałą, świeżo parzoną czarną 
kawą oraz smacznymi ciastkami, wypie­
kanymi na poczekaniu w piekarniku e- 
lelktrycznym.

Salon propagandowy urządzony zo­
stał przez p. Wiipszyckiego b. gustownie 
i sprawia miłe wrażenie.

Salon otwarty jest codziennie od go­
dziny 8 do 12, i od 14 do 19, przyczym 
odbywają się w międzyczasie praktycz­
ne pokazy.

x emerycFna^omoc ZIMOWĄ 
BEZROBOTNYM. Na posiedzeniu za­

rządu sekcji emerytów Polskiego Zwią­
zku zawodowego pracowników przemy­
słowych i handlowych R.P. w Sosnowcu 
odbytego w dniu 1 grudnia br. posta­
nowiono przyłączyć się do wspólnej ak- ‘ 
cji pomocy zimowej bezrobotnym, po­
djętej przez Ogólnopolski Obywatelski 
Komitet pomocy zimowej bezrobotnym 
i wezwać wszystkich członków sekcji 
do opodatkowania się na ten cel według 
nom ustalonych dla pracowników umy 
słowych przez Centralną komisję poro­
zumiewawczą, a mianowicie: przy wy­
sokości renty do zł. 160 — zł. 0,20, od 
■zł. 161 do zł. 300 — 1/4%, od zł. 301 —, 
w zwyż — W/o. Opodatkowanie to- o- 
bowiązuje na okres 5-du miesięcy od 
dnia 1 grudnia 1937 r. Składki należy 
wpłacać kaźdomiesięoznie bezpośrednio 
do właściwych Komitetów.

Urlopy świąteczne
DLA PRACOWNIKÓW 

PAŃSTWOWYCH
Pracownikom państwowym udzielane 

będą w tym roku 5-dniowe urlopy świą­
teczne. Dla utrzymania normalnego to­
ku urzędowania urlopy te będą udziela-

W dwu turnusach: od 23 do 27 grud- 
•Jla w pierwszym turnusie i od 30 gru­
bas do 3 styeznia 1938 r. w drugim 
‘'Wiiisie.

Praca we wszystkich urzędach pań­
stwowych przed świętami Bożego Naro 
~®>ia przerwana będzie w piątek, dinia 

bm. o godz. 11 rano, a wznowiona 
? Poniedziałek, dnia 27 grudnia o ziwy- 
'*6-i pmzę.

Z ijm liaiuniiciioiB U Zitólii
w Warszawie

W poprzednim spraiwioizdaniu scliema 
tycznie podaliśmy program działalności 
Koła na najbliższą przyszłość. Jednym 
z punktów tego programu było urządze­
nie „Fuksówki", która umiała na celu 
wprowadzenie do Kała najmłodszych ko 
lęgów. „Fuksówka" odbyła się dn. 11 
listopada br. i śmiało można powiedzieć 
że spełniła swe zadanie.

W programie pracy Koła leży rów­
nież organizowanie wycieczek do Za­
głębia w czasie ferii. Jest to oczywiście 
ogromnym udogodnieniem dla człon­
ków Koła, którzy unikają w ten sposób, 
całego szeregu starań przedwstępnych, 
jaik kupno biletów, rezerwowanie miejsc 
w pociągu itp. a przede wszystkim, zy­
skują o tyle, że ceny przejazdu w wy­
cieczkach’ zbiorowych są niemal połowę 
tańsze od normalnych.

W ostatniej wycieczce zorganizowa­
nej przez Koło wzięło udział około 80 
osób. Rówinież w czasie świąt Bożego 
Narodzenia jest w projekcie urządzenie 
kilku wycieczek do Zagłębia.

Obecnie wre praca przygotowawcza 
w związku z tradycyjną „Barbarką", 
którą lirządza Koło w dniu 4 grudnia b. 
r. w salonach kasyna oficerskiego. Jest 
to impreza zakrojona na większą skalę 
i ciesząca się wśród społeczeństwa sto­
licy ustaloną opinię. Zarząd ze swej 
strony dokłada wszelkich starań, aby 
zabawa udała się jak najlepiej.

W czasie świąt Bożego Narodzenia — 
Koło organizuje dla swych członków i 
sympatyków kurs narciarski w jednej 
z miejscowości Beskidu Zachodniego, 
praydopoidobnic w Zwardoniu. Koszta 
uczestnictwa wynosić będą za 8 dni —

puOGRAl RAIFOWY
DUETY NA DOMBRZE I GITARZE

W piątek dn. 3 bm. o godz. 19.35 usłyszą 
radiosłuchacze całej Polski duety grane na 
dwóch instrumentach, cieszących się dużą po­
pularnością wśród mieszkańców Ziemi Wileń­
skiej, mianowicie na gitarze i domrze. Domira 
jest instrumentem ludowym o trzech stru­
nach, zbliżonym do mandoliny.

PIĄTEK 3 GRUDNIA 1937 R.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze", 

6.30 Gimnastyka. 6.4O Muzyka z płyt. 8.00, 
Audycja dla szkól. 11.15 Audycja dla szkół: 
Słuchowisko górnicze. 11.40 Gra Stanisław 
Niedzielski — płyty. 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał. 12.05 Audycja południowa. 13.000 Koncert 
życzeń. 13.15 Koncert z płyt. 14.25 Wiadomo­
ści bieżące. 14.85 Wiadomości giełdowe. 14.35 
Orkiestra wojskowa pod dyr. Z. Runda __
płyty. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Wielki święty i mali ludzie" — pogawędka 
dla dzieci ^młodszych. 16.00 Rozmowa z cho­
rymi. 16.15 Orkiestra rozrywkowa pod dyr. 
Bronisława Nagujewskiego. 16.50 Pogadanka 
aktualna. 17,00 „Opieka społeczna, nad cho­
rymi umysłowo" — odczyt. 17.15 Koncert 
solistów. Wykonawcy: Jadwiga Radwanówna 
śpiew i Wacław Kochański — skrzypce. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 18.00 Komunikat Śnie­
gowy i wiadomości sportowe. 18.15 Koncert 
rozrywkowy. Wykonawcy: Antoni Makówek! 
piła i gitara hawajska, B. Saszek — solo 
harmonia. 18.40 Poradnik sportowy. 18,45 
,(Rzecz o legendzie i o żywieckim zbójniku 
Proopaku" — Naiwoi Samówny. 19.00 Fra­
gment słuchowiskowy z dramaty Wojciecha 
Bąk.a „Tyberiusz". 19.35 Duety — Domira i 
gitara. 19.50 „Po dziesięciu latach pracy" —. 
pogadanka. 20.00 Wielki koncert symfoniczny 
w wykonaniu połączonych orkiestr Polskiego 
Radia i Filharmonii warszawskiej. 23.00 Mu­
zyki lekka i taneczna — płyty,
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non nota
(Dokończenie ze strony 3-ej)

na 5 proc, drogą zmniejszenia państwowej 
części opłaty z 4,4 proc, na 3 proc.

WALKA Z ETATYZMEM
Problematem aktualnym, dyskutowanym 

tak żywo i czasem z tak małą znajomością 
istoty sprawy jest problemat etatyzmu. Wy­
rażając przypuszczenie, źe każdy obywatel, 
posiadający dobrą wolę i trochę rozsądku, nie 
może biadań nad przejęciem przez skarb pań­
stwa takich przedsiębiorstw, jak „Wspólnota 
interesów", lasy ks. pszczyńskiego, czy zakła­
dy żyrardowskie, gdyż źródłem decyzji nie 
były tu „namiętności filo-etatystyczne". T. 
wicepremier stwierdza, źe w rb. Bank Gosp. 
Kraj, sprzedał -w ręce prywatne 16 obiektów 
przemysłowych i 50 obiektów w zakresie nie­
ruchomości miejskich.

Sądzę — mówi p. wicepremier — źe nasz 
rozbudowany etatyzm, do tego rozbudowany 
niekoniecznie we właściwym kierunku, był 
wynikiem również słabej dynamiki gospodar­
czej społeczeństwa polskiego. Od pewnego 
czasu wieje inny wiatr, więc może i tu spo­
tęguje się aktywność inicjatywy prywatnej.

TRZEBA WALCZYĆ Z NIEUFNOŚCIĄ 
I NIENAWIŚCIĄ

Na zakończenie, zreasumowawszy swe wy­
wody, p. wicepremier oświadcza:

Jakże łatwo dostrzegamy wszystkie różni­
ce materialne, wyrażone w cyfrach staty­
stycznych pomiędzy Polską a obcymi naroda­
mi. Ale czy rzeczywiście1 porównywaliśmy 
tam ich wzajemny stosunek człowieka do 
człowieka, społeczeństwa do rządu, urzędni­
ka do obywatela, pisma politycznego do czci 
ludzkiej, gospodarstwa do zasad moralności?

Nie mamy potrzeby budowania na­
szych narodowych ambicji na jakiejkol­
wiek nienawiści. Czyż nie mamy peł­
nego i niewątpliwego prawa w naszej 
Polsce, by stać się narodem pełno-funk- 
cyjnym, bez czerpania podniety do dzia­
łań z negacji? Czyż nie odczuwamy 
wszyscy jednakowo, jak wielkim sym­
bolem naszej jedności i spoistości 

stała się armia polska.
Pod wodzą Marszałka Piłsudskiego obaliliś­

my słupy polityczne, dzielące nas na trzy za­
bory i umocniliśmy nowe zewnętrzne grani­
ce Polski wolnej i zjednoczonej. Ale w ukry­
ciu zaczaiły się jeszcze niewidzialne słupy 
podziałowe gospodarcze, międzydzielndcową, 
więc musimy je obalać systematycznie, ka­
mień po kamieniu. Wracamy dziś na ślady 
twórczej polityki ekonomicznej, wynikającej 
z fizjologii naszego bytu państwowego.

Wydaje mi się — kończy pan wicepremier 
*— iiż nadeszła ważna chwilą, w której winni­
śmy z całą energią usunąć atmosferę nieuf­
ności i dekompozycji z powierzchni naszego 
życia publicznego. Tego domaga się nie tytl- 
ko1 rozum polityczny, ale i sytuacja gospo­
darcza, dająca pewność, źe w atmosferze spo 
koju, ładu, zdolności do kompromisu — leży 
obecnie maximum naszego zbiorowego po­
wodzenia.

Walne zebranie LOPP.
PRZY KOPALNI „JOWISZ"

W Wojkowicach Komornych odbędzie 
się dn. 3 bm. tj. dzisiaj o godz. 18.30 w 
lokalu Koła górników nadzwyczajne — 
walne zebranie Koła LOPP. przy kopal­
ni „Jowisz" z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie, przemówienie o- 
kolicznościowe, dekoracja srebrną od­
znaką LOPP prezesa Koła p. inż. Włodzi 
mierzą Michalewskiego, zawiadowcy 
kop. „Jowisz"; przemówienie, odczyt.

Członkowie Koła i członkowie miej­
scowych organizacyj proszeni są o jak- 
najłiczniejsze przybycie.

Dwa lata więzienia
ZA KRADZIEŻ

Sąd okręgowy w Sosnowcu rozpatry­
wał wczoraj spraiwę 20-kiłkuletaiego A- 
leksamidra Czechowskiego (Sosnowiec, 
Wysoka 40) zawodowego złodzieja, o- 
śkarżonego o kradzież.

W dniu 14 listopada ub. roku Czecho­
wski skradł z podwórza domu przy uli­
cy 3 Maja 17 w Sosnowcu paczkę towa­
ru wartości 100 zł. KraiMeż zauważył 
właściciel domu Mojżesz London, który 
chwycił uciekającego złodzieja aa mary­
narkę. W czasie szamotania Czechowski 
wyciągnął iz kieszeni inóż sprężynowy i 
usiłował uderzyć nim Londona.

W wyniku rozprawy Sąd skazał Cze­
chowskiego na 2 lata więzienia.

Dalsza obniżka cen 
tłuszczów i wyrobów wędliniarskich

psza — 0.90, gorsza — 0.80, nóżki wie­
przowe — 0.80, parówki — 3-40, ser­
delki — 2.60, kiszka pasztetowa—1.80,

Onegdaj w starostwie powiatowym w 
Będzinie odbyło się posiedzenie komisji 
cennikowej, na którym obniżono ceny 
tłuszczów i wyrobów wędliniarskich.

Nowe ceny są następujące: słonina— 
1.80 zł, sadło—1.80 zł, smalec biały — 
2.10, mięso wieprzowe—1.50; kiełbasa 
zwyczajna—1.80, kiełbasa krakowska— 
2.10, serdelowa—2.00, cytrynowa—2.40 
czarna—0.90, boczek wędzony—2.10, go­
towany—2.30, salceson włoski — 2.00, 
■iwabski — 1.90, kiszk' -tai" - le-

r ■■ v-.,. niu*’ rui

Konferencja wójtów 
w sprawie prac na rok 1938-39

wadzi wśród mieszkańców zbiórkę naOnegdaj w starostwie powiatowym w 
Będzinie odbyła się konferencja wójtów 
i sekretarzy gminnych. Konferencji 
przewodniczył p. starosta Boxa, sekre­
tarzował zaś inspektor samorządu gmin 
nego p. Kuśnierek.

Na konferencji omawiano szczegóło­
wo program prac w gminach, sprawy 
budżetowe oraz poświęcono wiele Uwagi 
nad przeprowadzeniem akcji pomocy zi­
mowej w gminach powiatu Będzińskie­
go, uchwalając, że każda gmina pnzepro

Tragiczna śmierć
12-ietniego chłopca

Wczoraj około godziny 1 w południe 
wydarzył się W Dąbrowie mrożący 
krew w żyłach wypadek.

12-letni chłopiec Władysław Ziółek, 
syn kolejarza biegając po torze kolej-

Szofer postrzelił kolegę
Krwawy epilog sprzeczki

Onegdaj o godz. 9 wieczorem na po­
stoju dorożek w Będzinie przy ulicy Są- 
czewsldej w Będzinie wynikła awantu­
ra między dwoma szoferami będziński­
mi: Bogusławem Zimnym (Malobąlzka 
37) i Edwardem Sojką (Rzeczna 6).

W pewnej chwili Zimny wyciągnął

ZYCIE gospodarcze
TARGI POZNAŃSKIE — 

MIĘDZYNARODOWE CZY KRAJOWE?
W pierwszej dekadzie grudnia rb. od­

będzie się plenarne posiedzenie Rady 
Interesantów Targów Poznańskich, któ­
re ma ustalić wytyczne dla dalszego ich 
-działania na rok najbliższy. Łącznie z 
tym pragniemy poruszyć zagadnienie: 
Targi Poznańskie — międzynarodowe 
czy krajowe?

W obecnym układzie międzynarodo­
wych stosunków handlowych, na któ­
rych wyciskają s-woje piętno bariery 
celne, reglamentacja oraz zasada: do ut 
des, znaczenie Targów Poznańskich, ja­
ko targów międzynarodowych, zmalało 
— podobnie zresztą jak innych targów 
światowych.

Znaczenie Targów Poznańskich w za­
kresie pogłębiania stosunków handlo­
wych Polski zza granicą było by niewąt­
pliwie większe, gdyby Targi umiały wy­
walczyć dla siebie nadkontyngenty, w 
ramach których można było by realizo­
wać tranzakcje handlowe zawarte mię­
dzy zagranicą a krajem. Tymczasem 
Targi operują tym argumentem w swej 
.propagandzie, natomiast praktyka mó­
wi co innego. Przypominamy tu niepo­
rozumienia, jakie miały miejsce na tym 
tle przed dwoma laty, kiedy niemiecki 
przemysł samochodowy, zwabiony obiet­
nicami nadkcntyngentów, wiziął gremial­
ny udział w Tangach Poznańskich, by 
otrzymawszy wiele zamówień, mógł je 

rozmaitości — 2.20—3.40, schab suro­
wy — 1.60, żeberka z mięsem — 1.00, 
cynadry — 1.40, kości — 0.35, polędwi­
ca—4.90, szynka krajana—4.00, surowa 
—1.40, baleron gotowany — 3.40, mor- 
tadela — 2.40, rolada — 2.40, smalec 
czarny — 0.90 zł.

Nowe ceny obowiązują od wczoraj.

pomoc zimową.
Przy omawianiu spraw budżetowych 

polecono, aby zarządy gminne w swoich 
budżetach uwzględniły specjalnie spra­
wę budowy szkół powszechn., wstawia­
jąc do budżetu odpowiednie kwoty na 
tein cel.

W konferencji wzięli udział, prócz 
wójtów’ i sekretarzy gminnych, inspek­
tor szkolny p. St. Luchowiec, oraz na­
czelnicy urzędów skarbowych, którzy 
udziełaii odpowiednich wyjaśnień.

ki wąskotorowej huty Bankowej u zbie 
gu ulic Kościuszki i Sobieskiego wpadł 
pod koła pociągu.

Nieszczęśliwe dziecko zmasakrowane 
w okropny sposób poniosło śmierć na 
miejscu.

gwałtownym ruchem z kieszeni rewol­
wer i strzelił do Sojki, raniąc go w rękę.

Przybyła na miejsce policja odwiozła 
rannego dio szpitala, a Zimnego zatrzy­
mała.

Rewolwer, ma posiadanie którego — 
Zimny nie miał zezwolenia, skonfisko-
rano.

arealizować tylko w znikomej części, 
ponieważ przyznane rzekomo Targom 
Poznańskim nafflkootyngenty. okazały 
się fikcją.

Podobnie rzecz przedstawia się w sto­
sunku ‘do innych działów przemysłu i 
państw innych, biorących udział w Tar­
gach. Dlatego też, jeżeli Targi Poznań­
skie pragną w dalszym ciągu odgrywać 
poważną rolę czynnika rozszerzającego 
możliwości handlu polskiego w skali 
-światowej, winny bezwzględnie uzyskać 
Ula siebie określone z góry nadkontyn- 
genty przy i wywozowe zamykające siię 
inie tylko w ramiach kompensat i to nad- 
konityngenty zagwarantowane, które by 
łyby następnie w całości respektowane. 
Oczywiście jest tu mowa o nadkointyn- 
gentach tylko d-la tranzakcji zawartych 
na Targach.

Jeżeli tego Targi nie zdołają przepro­
wadzić, to lepiej, by zrezygnowały z 
ambicyj „międzynarodowych" i zwró­
ciły -za to większą uwagę na rynek we­
wnętrzny. Mamy wrażenie, że olbrzymie 
wysiłki, j-aikie corocznie czynią Targi 
Poznańskie w zakresie akwizycji zagra­
nicą, są niepropo-rcjomalne do ich wyni­
ków. Zresztą większość oficjalnych u- 
działów zagranicznych sprowadza swój 
Udział w Targach do udziału raczej wy­
stawowego, aniżeli na serio handlowego. 
Stąd należało by zwrągać mniejszą u-

wagę na „reprezentacyjny" udEj 
państw obcych, natomiast większa * 
udział firm krajowych. 111

Reasumując, stwierdzamy, jj w 
siejszym układzie stosunków hamdltl 
wych w skali światowej, instytucja tar 
gćw międzynarodowych, a więc i Tar' 
gów Poznańskich, nie ma poważniejsza 
go znaczenia i dlatego Targi Poznaj, 
-kie, traktując udział wystawców zagra- 
licznych raczej formalnie, gwoli zacho. 
mania swego tytułu: „międzynarodo- 
we": winny przekształcić się w prakty. 
cc na Targi par escellence krajowe.

Każet,

NA CENTRALNA TARGOWICĘ W My. 
SŁOWICACH spędzono od dnia, 23 do 29 bm.; 
wołów—8, buhai—58, krów—332, jałówek—57 
świń—816, cieląt—110, razem—1531 szt. zwie! 
rząt. Płacono w dniu 29 ub. m. za 1 kg. ży. 
wej wagi za nierogacizną! ceny loco targowi, 
ca łącznie z. kosztami handlowymi) od 1,IC 
do 1.40 zł.

OFIARY
W dniu Imienin ś. p. Ks. Kanonika Fm« 

ciszka Plenkiewicza dla uczczenia Jego pa- 
mięci — na Tow. św. Winc. a Paulo w Sos­
nowcu zł 10 (dziesięć) ofiarowują St. Kran- 
po-wie.

X SKAZANIE DEGENERATA. Wozo- 
raj przed Sądem okręgowym w Sosno­
wcu stanął Franciszek Jesizek lat 24 — 
(Sosnowiec, Konstantynów) jaiko oskar 
żoiny o dopuszczanie się czynów lubież­
nych z nieletnimi dziewczętami. Rozpra­
wa toczyła s-ię przy drzwiach zamknię­
tych. Sąd skazał Jeszfce na 2 lata wię­
zienia.

OLKUSZA
20 tys. zł. na pomoc zimową

ZADEKLAROWAŁA FABRYKA 
„OLKUSZ"

P. Ff. Westen, prezes zarządu Sp 
Akc. „Olkusz" w imieniu tej fabryki, 
zadeklarował na ręce starosty Brzostjro 
skie.go na rzecz zimowej pomocy bezro­
botnym w pow. Olkuskim sumę 20 tys. 
złotych.

Suma ta będzie wpłacana ratami, ra 
rachunek powiatowe-go obywatelskiego 
Komitetu zimowej pomocy bezrobot­
nym.

Rodzina polic. w Olkuszu 
PRZTSIAPIŁA DO DOŻYWIANIA 

NAJBIEDNIEJSZYCH DZIECI
Onegdaj rozpoczęto dożywianie naj­

biedniejszej dziatwy w Olkuszu i Bole­
sławiu pod Olkuszem przez „Rodrn? 
Policyjną", prezeską której jest kam- 
sarzowa Ecbcs-ka.

Otwarcie obydwu kuchen odbyło a? 
uroczyście w obecności przedstawię®1 
samorządu i komisanzostwa Poli-aski®-

W’ Olkuszu okolicznościowe pnziatno- 
wionie wygłosił ks. wikary Łu-czalk. .

Jak w roku ubiegłym, tak i obecnie 
funkcjonariusze policji pow. olkuskie?0 
opodatkowali się na ten c-el diotrowotaie- 
Dożywianie potrwa co najmniej d° 1 
kwietnia roku przyszłego.
X ULICA LEGIONÓW W SKALEI K 
OJCOWA. Wydział powiatowy w 0 
szu zatwierdził uchwałę Rady g®®5. 
Skała k. Ojcowa w sprawie przemiano- 
wanna ulicy Słomnickiej w Skale na w- 
Legionów.

Kino „ORZEŁ": Zbrodnia i kara- 
X GMINA ŻARNOWIEC DO KOMP®- 
TENCJI SĄDU W PILICY. Na 
prezesa Sądu okręgowego w Sosno"'011 
Wydział powiatowy w Olkuszu wyP0- 
wiedział się za przyłączeniem gm'1'5’ 
Żarnowiec (olkuskie) do terytorium 
du grodzkiego w Pilicy, zgodnie z 
czeniem ludności tej gminy. Dotąd te­
ren gminy żarnowiec należał do 
grodzkiego w Wolbromiu, i
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Tajemnicze uprowadzenie 22 warszawianek 
Na tr opie wielkiej afery handlarzy żywym towarem

‘ Przed paru mi<- siukazywało się-w je- 
^jnn z .pism .«^ibzuwsMch ogłoszenie, w 

l (któryś ; i : i ,
.^azukiwano kasjerki na wyjazd.

, i-.'i ogłoszenie to zgłosiła się róttifeż pew­
na warszawianka p. M. Niebawem otrzymała 
ort® odpowiedź od niejakiego B. Pałczyńskie­
go, który podając się za dyrektora międzyna­
rodowego kasyna gry w Sopotach, przyjął 
ofertę,

żądając od p, M. 500 zł tytułem kaucji.
150 zł miała ona wpłacić gotówką, pozostałe 
zaś 350 zł miało się strącać W 50-zlotowych 
ratach z pensji.

W ciągu kilkutygodniowych pertraktaCyj 
dowiedział się o tej tranzakcji znany1 prze­

mysłowiec łódzki, który znał osobiście dyre­
ktora kasyna sopockiego. Zapytał go więc, 
i kim jest ów Pałczyński. Na to dyrektor ta- 
Jgyna odpowiedział, że osobnik taki kręcił się 
w swoim czasie w sąsiedztwie kasyna i uwa­
żano go za oszusta.

Postanowiono więc
ująć tajemniczego „pracodawcę*4.

^ani M. odpisała z Warszawy, że zgadza się 
objąć stanowisko kasjerki i zapytuje, kiedy 

•ma przybyć dó pracy. Pałczyński polecił przy­
jechać dó Śópot rano i zgłósić się

„do wysokiej pani w brązowym płaszczu44, 
%która będzie czekała na dworcu. Równocze­
śnie zawiadomiono policję, która udała Się na 
(dworzec i istotnie zastała „wysoką panią w 
i brązowym płaszczu4'. Aresztowano ją i od­
prowadzono do komisariatu w Gdańsku. Wkró 
:toe potem aresztowano Pałczyńskiego.

Dotychczasowe śledztwo W tej sprawie 
'brzmi rewelacyjnie. Okazało się, że

Pałczyński zdołał zaangażować aż... 22 ka­

Prosimy naszych zamielscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów

O WPŁACENIE PRENUMERATY
za grudzień 1937 r.

Wowin „Kuriera

O S P O R T |

ANGLIA. — CZECHOSŁOWACJA 5:4
Meca piłki nożnej między Anglią i Czecho­

słowacją w Londynie przyniósł wręcz rńeo- 
cżeldwa-ny wynik. .
' Anglicy wygrali wprawdzie, ale tyilko róż­
kami i Włochami. Co więcej, Crochosłowacy 
picą jednej bramki, podobnie jak ż Austria- 
zdółali Czterokrotnie zmusić żalaańą obronę 
gospodarzy do kapitulacji, co jest rekordem 
na grancie Londynu.

Na przerwie wynik brżmiAł 3:1, po t ym 3:2, 
4:2, 43 i 4:4. Decydującą o zwycięstwie bram­
kę strzelili Anglicy w ostatnim kwadransie 
jneftlU.

■W niedaólę Czesi grają ze Szkotami w 
Glasgowie. Może uda im się jeszcze większą 
sensację sprawić Świata footbalowemu.
DAB — BBTE 3:0 <0:0, 2:0, 1:0)

Duńy sukces sportowy odniosła drużyna 
hokejowa „Dębu“ bijąc w spotkaniuhokejo­
wym znaną drużynę węgierską BBTE z Bu­
dapesztu w stosunku 5:0 (0:0, 2:0, 1:0).
WYJAZD POLSKICH BOKSERÓW

Składy drużyn na mecz bokserski Polska— 
Norwegia, który odbędzie się w Oslo 5 grad- 
nia, zostały już ustalone.

Polska (w kolejności wag): Rotholc, Ko- 
eiołek, Czortek, Woźniakiewicz, Kolczyński, 
Chmielewski (na mecz z Danią 8 grudnia — 
Pisarski), Szymura, Klimecki,

Norwegia (w kolejności wag)t Jansen, 
Stereem, Nilsen, Paulsen, R» Andersen, Til- 
ler, E. Andersen, Lian.

W pierwszy mmcezu Norwegia — Polska, 
który odbył się w styczniu rb. w Poznaniu i 
zakończył się zwycięstwem Polski 12:4, wal­
czyli ze strony polskiej! Czóftek i Sizymura, 
a ze strony norweskiej: Nitsan, Paulsen, R. 
Andersen i Tiller

Wyjazd drużyny polskiej do Oslo nastąpił 
Wczoraj o godz. 14 z Poznania, przez Berlin, 
Sasnitz. Przyjazd do Oslo 4 grudnia rano.

Wesołe drobiazgi
Paradoksem jest, gdy ludzie stają się po­

taż bardziej zgryźliwi, im mniej magą zębów. 
Z KRONIKI WYNALAZKÓW

1860. Pierwszy telefon zaprowadzony przez 
Filipa Reisa. Od tego czasu rozpoczyna się 
Wwowe rozdrażnienie abonentów.

sjerki, same Polki, przeważnie z War­
szawy.

Wszystkie te kobiety w tajemniczy sposób 
zginęły. Pałczyński nie przyznaje się do ni­
czego. Wobec tego, że żądał on Od każdej ko­
biety fotografii i podczas pertraktacyj wspo­
minał o ewentualnym wyjeździe zai granicę.

Wielki koncert połączonych orkiestr
Polskiego Radia i Filharmonii

Polskie Radio projektuje na sezon bieżący 
kilka wielkich koncertów w wykonaniu dwóch 
najlepszych polskich orkiestr symfonicznych: 
orkiestry Polskiego Radia i Filharmonii war­
szawskiej. Pierwszy z tych koncertów nadany 
zostanie w piątek dnia 3 bm. o godz. 20 z sali 
Filharmonii warszawskiej na fali ogólnopol­
skiej.

Program koncertu zawiera m. in. wielką VI 
Symfonię Mahlera, dzieło w Polsce prawie 
zupełnie nie Wykonywane z- powodu technicz­
nych trudności, jakie nastręcza obsada Orkie­
strowa. Obecnie trudności te zostały usunięte 
i radiosłuchacze polscy poznają się z dziełem 
tego wybitnego kompozytora. VI Symfonia — 
w przeciwieństwie do innych kompozycji 
Mahlera — posiada charakter pogodny. Koń­
cowa, jej część . przynosi partię wokalną, w 
której wysoki sopran opiewa radosne %życie 
niebiańskie i głosi chwałę świętej Cecylii pa­
tronki muzyków.

Jako dragi numer programu odegrana zo­
stanie suita Kodaly*ego pt. „Hary Janofe44, o-

Luiza Rainer i Spencer Trący w filmie „życie Ulicy44 (realizacja Franka Bc‘fzage*a)Z CAŁEJ
WZNOWIENIE WYKŁADÓW 
NA POLITECHNICE LWOWSKIEJ

Na zarządzenie rektora prof. Joszta, 
po dłuższej przerwie zostały wznawiane 
wykłady na Poli technice Lwowskiej. W 
zarządzeniu swym rektor nie wprowa­
dził podziału miejsc, pozostawiaj ąc na 
razie stan dotychczasowy. Podobno spra 
wa ta jest w stadium pertraktacji.

Na akademii Handlu Zagramezinego 
po ponownej trzy dniowej przerwie, mia 
ły być wznowione wykłady, jednak rek­
tor prof. Kotwicz zarządził zamknięcie 
uczelni aż do odwołania.
BLOKADA SZKOŁY 
BUDOWY MASZYN

W ub. środę odbył się w Wyższej 
Szkole Budowy Maszyn w Poznaniu 
wiec strajkujących od kilku dni studen­
tów. Postanowiono jednomyślnie rozpo­
cząć blokadę gmacliu szkolnego. Bloka- 
da rozpoczęła się w południe. Studenci, 
którzy nie uiścili czesnego, zostali skre­
śleni z listy studentów.
AUTOBUS OPALANY DRZEWEM

W tych dniach dostarczony będzie za- 
rządowi miejskiemu w Warszawie 'za­
mówiony tytułem próby nowoczesny 
autobus na 53 osoby z fabryki Hcnschel 
zaopatrzony w motor Diesla i gazoge- 
nerator na gaz drzewny. Będzie to pier­
wszy. autobus tego typu w Polsce, Zu­
żywa on 100 kg drzewa na 100 km jaz­
dy. Dzięki temu materiał pędny kosztu-

1 istnieje podejrzenie, że
Pałczyński był agentem szajki handlarzy 

żywym towarem
i że poprzednio zaangażowane 22 kobiety wy­
wieziono do Południowej Ameryki.

Policja polska i gdańska pracuje obecnie 
nad rozwiązaniem tej tajemniczej sprawy.

piewającą w sposób pełen humoru dzieje pro­
stego żołnierza, przechwalającego się swymi 
rzekomo wielkimi czynami. Poza tym w pro­
gramie wieczoru Uwertura Antoniego Sza- 
łowskiego — utwór, który wykonany podczas 
ostatnich koncertów paryskich orkiestry Pol­
skiego .Radia zdobył ogromne uznanie francu­
skiej prasy. Koncertem dyryguje kapelmistrz 
Grzegorz Fitelberg.

Piątkowy wieczór nie jest pierwszym kon­
certem połączonych orkiestr ’ Polsktegó Radia 
i Filharmonii warszawskiej. Już na wiosnę 
pojawiły się zadania, które rozwiązać mOgły 
tylko zgodnie połączone obie orkiestry. I tak 
w . rócznićę śmierci Marszałka Piłsudskiego 
oba zespoły połączyły się po raz pierwszy na 
koncercie muzyki polskiej. W ciągu lata na 
występach orkiestry Polskiego Radia na Wa­
welu, zś^ppł . radiowy wzmacniała część orkie­
stry Filharmonii warszawskiej. Podobnie ‘ by­
ło na Festivalu Sztuki Polskiej w Warszawie 
z początkiem jesieni i na występach w pa­
ryskim Theatre des Champs Elyśees.

POLSKI
je ok. 4 gr za 1 km., co stanowi rekord 
taniości W eksploatacji autobusów. Ka­
roseria wozu będzie nowoczesna. Miej­
sce kierowcy znajduje »;ę obok motoru 
na pteódzie podwozia.
U KRESU WĘDRÓWKI

Na 30-tym kilometrze od Warszawy, 
pod TarcJynem, itostał przejechany 
przez samochód ciężarowy fabryki 
„Sport1* w Warszawie Piotr Malik,. lat 
70, mieszkaniec Kowla. Samochód potrą 
cił Malika, który wpadl do rowu i uległ 
potłuczeniu. Rannego starca innym sa­
mochodem przewieziono do szpitala Dz. 
Jezus, Jak się okazało, Malik przed dwo 
ma tygodniami wyszedł ż domu, udając 
się pieszo do Warszawy z zamiarem, zło­
żenia osobiście na ręce-ministoa sprawie 
dliwośei Grabowistóego skargi na nie­
sprawiedliwe wywłaszczenie go z ziemi. 
U, kresu podróży starzec uległ wypad­
kowi. ’ ’ -
WZROST PRZESTĘPCZOŚCI 
WŚRÓD DZIECI NA POMORZU

Na terenie Pomorza , w okresie ad 
maja do października Włącznie przytrzy 
mano 609 małoletnich (w wieku od 6 do 
16 lat) za przestępstwa i wykroczenia 
Na czoło wysunęły się kradzieże (273), 
żebractwo i włóczęgostwo (167), in­
nych przytrzymano Za paserstwo, szal­
bierstwo, uprawianie nierządu, ucieczki 
uprawianie gier hazardowych, udział w

rójkach itp. Najwięcej zatrzymano w 
tdyni (287) następnie w Toruniu (82),
KOBIETY PRZED SĄDAMI 
ZA STRAJK CHŁOPSKI

Za akcję podczas strajku chłopskiego 
w sierpniu br. stają przed sądami rów­
nież kobiety. Ostatnio sąd grodzki w 
Sanoku skaza! Marię Adamską na pół­
tora roku więzienia; sąd grodzki w Ro­
hatynie odroczył sprawę posterunkowe­
go Nasiłkftwwkiego, oskarżonego przez 
Józefę Przewiedę o pobicie w czasie 
strajku chłopskiego.

i n
numer 23 „pani.domu44

Najbardziej rozpowszechnioną dziś formą 
przyjęć w średnio zamożnych domach jest 
popołudniowe przyjęcie. Przyjęcia takie moż­
na urządzać niezależnie ód poty reku, w ad­
wencie czy karnawale i zawsze' są najwygod­
niejszym, najmniej kosztownym i najmilszym 
sposobem przyjmowania gości. Jak urządzać 
przyjęcia popołudniowe, co i jak na nich po­
dawać, jak zorganizować usługę w domu, 
gdzie nie’miai pokojowej i tam, gdzie pani do­
mu ma pomoc —» mówi art. ,,Five o‘clodk tea“ 
Dopełnieniem tego artykułu eą przepisy na 
kanapki, bardzo dekoracyjne, pomysłowe i 
smaczne. Opowieść o staropolskiej gościnno­
ści, opowiastka o gościnności dzisiejszej — 
to dalsze rozwinięcie tematu. Jednym z naj* 
częściej podawanych na przyjęciach napojów 
jeśt herbata. O jej gatunkach, sposobach roz­
poznawania i racjonalnego zaparzania mówi 
art. „Herbata na polskim rynku44,

Dalszy ciąg wrażeń z podróży min, Marii 
Romanowej opowiada o szkolnictwie gospo­
darczym na Łotwie. W dżiaile prac domowych 
znajdujemy art. „Wielikie pranie44 stanowiący 
dalszy ciąg art. drukowanego^ w poprzednim 
numerze, omawiający czynności przy praniu 
Właściwym i wykańczanie. Ciekawe wiadomo­
ści społeczne, komunikaty z działalności ko- 
miśyj Instytutu Gospodarstwa Domowego^ 
aktualne wskazania i sezonowe przepisy na 
potrawy z ryb uzupełniają treść interesujące­
go i pięknie ilustrowanego numeru.

Pismo „Pani Domu44 jest do nabycia w wię­
kszych księgarniach, w kioskach gazetowych 
oraz w Administracji, Warszawa, N. Świat 9.

R. Braun: MANEKIN NR. 6. „Tanie 
powieści popularne44. 175 stron. 2 zeszyty 
w estetycznych okładkach fotomontażo­
wych układu J. Szaniawskiego. Wydaw­
nictwo M. Arcta, Warsz&wa 1937. Cena 
zł 2,

Manekin Nr. 6 to książka, jakiej <od dawna 
polski czytelnik ocz-ekiwał. Książka sensacyj­
ni, pisana dobrą polszczyzną, przez polskiego 
autofa, dla ludzi, którzy pó męczącym, szai- 
rym dniu szukają jasnego i pogodnego u- 
śmiechu. Jest to zdrowa lektura, mówiąca o 
szlachetnych porywach, silnych uczuciach, godl 
ności kobiecej, miłości macierzyńskiej, ener­
gii i zamiłowaniu do pracy. Manekin Nr. 6 
wprowadza naB w zaiwikłany splot intrygi,, w 
labirynt niezwykłych konfliktów psychologicz 
nych. Jako tło posiada ulice i przedmieścia 
Warszawy, a jako główną bonateńkę — dziel­
ną i uroczą agentkę policji śledczejs Książkai 
ta rozpoczyna niezwykle zajmujący cykl po­
wieści detektywistycznych, których bohaterką 
będzie ta sama dzielna, inteligentną i spryt­
ną agentka. _

Krwiożerczość rysia
Ryś, .żamiesakuijący obecnie prawie 

wyłącanie lasy wschcdtóej i pótoocao- 
wBChadniej Europy, -należy do najbar­
dziej Wiożerczych bestyj w tym. rajo- 
mie naszego globu. Ryś rzuca się nie 
tylko na więksizego awieraa, ale nie gar 
dzi drobniejszym, nie wyłączając nawet 
gryizoiniów i ptaków. W Finlandii pół- 
nocneji wschodniej awienze to ścigane 
jest, jako niebezpieczny wróg renów. 
Lapończycy w pościgu za rysiem wyka 
żują wiele cierpliwości i przebiegłości.

Pościg taki. prówadaoiny poprzeź śnie 
giem pokryte pola na nartach, trwa nie 
kiedy całymi dniami. Ścigane zwierzę, 
wygłodzone chromi się zazwyczaj na je­
dno z najbliższych drzew, i wtedy roz­
grywa się jedna z najdziwniejszych 
scen polowania. Lapończycy bowiem 
nie strzelają do rysia, lecz chwytają go 
na pętle, zręcznie zarzucane na łapy, i 
starają się jednym rzutem wpakować 
bestję do worka. Nie Obywa się przy- 
tem bez pokąsań i zadrapań ze strony 
rozipaczliwię broniącego się zwierzęcia.

GIEŁDA PIENIĘŻNA
Papiwy procentowe: 4 proc. Poż. Dolaro- 

wa 40, 3 pTOC. Póz. Inwestycyjna I em 73 75, 
PorKon^Mr 11 ™-72‘5’5^ 

„ Akcje: Bank Polski 107.50, Lilpop 53.50, 
rachowice 50.25, Ostrowiec 48, Habertasch 

42.50, Tow. Warsa. Kopalń Węgla 25, Nor- 
olin 64.

Zapisz się na członka 
P. il. s.
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Tajemnicze porwanie
majstra fabrycznego

W tych dniach pojawiły się w prasie helsing 
forskiej wiadomości; że pociąg idący z Narwy 
do Leningradu został

nieoczekiwanie zatrzymany przed grani- 
nicą sowiecką.

Ktoś pociągnął za hamulec. Ustalono, że zro­
bił to jeden pan, który miał wygląd nieprzy­
tomnego i nie mógł wypowiedzieć ani słowa. 
Pobił wrażenie człowieka, który stracił mowę. 
Po otrzeźwieniu,, człowiek ten zaczął błagać, 
aby pozwolono mu uciec,

ponieważ chcą go zaciągnąć do Sowietów.
Początkowo myślano, źe jest pijany, jednak 

po zbadaniu okazało saę, iż jest to błędne przy 
puszczenia. Wylegitymowano go i stwierdzo­
no, źe jest on Estończykiem, nazywa się 
Lepman i

jest majstrem jednej z estońskich fabryk.

Z opowiadań jego wynika, że nieznani osob­
nicy zaproponowali mu pracę w Sowietacn na 
nadzwyczaj korzystnych warunkach; ponieważ 
jednak kategorycznie temu odmówił, tego sa­
mego wieczora1 dokonano na niego napadu.

Napastnicy ogłuszyli go i zatruli 
narkotykiem.

Kiedy oprzytomniał — spostrzegł, źe znaj­
duje się w pociągu, a przeczuwając, że grozi 
mu niebezpieczeństwo, pociągnął za hamulec. 
Pasażerowie tego przedziału stwierdzili, 
widzieli 
dzili do

że 
trzech panów, którzy go przyptrowa- 
pociągu, a on

robił wrażenie pijanego, 
wszczęto poszukiwania tych pasaźe-Obecnie

rów, którzy zaraz po swoim oświadczeniu u- 
lotnili się. Prowadza się również badania; Ja­
kiego środka użyto do zatrucia.

Rekord szybkości samochodu
powiększył się przez 40 lat 8 razy

Jak wiadomo, ostatni rekord samochodowy 
ipobił Anglik kapitan Eyston, który osiągnął 

502.329 km-godzinę.
Przez 2 lata utrzymywał rekord znany angiel-

Rekordy lotnicze
Najszybsze samoloty pościgowe po­

siada, jaik wynika z ustalonej niedawno 
tabeli retaldów w lotnictwie wojsko­
wym, Rzesza niemiecka. Pościgowiec 
niemiecki, Messerschaftt, zaopatrzony 
w motor Deimlecr - Bema, .pobił światowy 
rekord szybkości lotu, robiąc 611 kilo­
metrów na godzinę. Drugie miejsce w 
tabeli rekordów zajmuje lotnictwo wło­
skie. Bombardowiiec włoski Bręda 48 
osiągnął szybkość 517 kilometrów 836 
metrów na godzinę. Jedno z ostatnich 
miejsc w wykazie pokonanych rekordów 
szybkości zajmuje lotnict-wo francu­
skie, którego bombardowce nie osiąga­
ją granicy 300 kilometrowej szybkości 
na godzinę. Francuskie samoloty pości 

i gowe na zawodach lotniczych w Zurichu 
‘osiągnęły 321 km. na godz.

ski zawodowiec Malcolm Campbell, który 
siągnął 485.175 km-godz. Wtedy myślano, 
ten rekord nie może juzy być pobity. A jed­
nak „Błyskawica" t, zw. .maszyna wyścigowa 
kapitana Eyśtona — zwyciężyła ,,Niebieskie­
go Ptaka" Campbella,

Rekord ten został ustanowiony w tej sa­
mej miejscowości, na t.zwt. „Słonym jeziorze" 
w Południowej Ameryce. Ta najlepsza trasa 
wyścigowa na świecie jest połóźona

na dnie wyschniętego „Słanego Jeziora" 
a jej długość wynosi 13 mil.

Pierwszy światowy rekord na aucie był u- 
stanowiony 40 lat temu ,tj. w 1898 roku przez 
wyścigowca hr. de Chaslue, który osiągnął 
fantastyczną dla tego czasu szybkość 60 km.- 
godiz.

Jak z tego wynika, rekord od tego czasu 
wzrósł 8 .ra-zy.

0“
że

U DOKTORA
—- Mężowi pani potrzebny jest spokój, prze 

de wszystkim spokój!
— Niemożliwe, panie doktorze, potrzebny 

mi kapelusz i okrycie!

Wygodę, czystość, bezpieczeństw
DAJĄ WAM

A PA RATY » ELEKTRYCZNE.ł 
ŁBKT3OWNIA OKRĘGOWA 1 kGŁĘBRJ DĄBROWSKIE!^ &A 5

J
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DROBNE OGŁOSZENIA
KUPNO 

i SPRZEDAŻ
ZGUBIONE 

DOKUMENTY
Różne

Nie znajdziesz 
lepszych nawet w sto­
licy wyrobów cukier­
niczych i słodyczy jak 
w firmie Wł. BASZ- 
KOWSKIEGO Dąbro­
wa, 3-go Maja 4. — 
Hurt! Detal! 4657

LEGITYMACJJg 
kolejową Mariana Le­
śniewskiego nr 101098, 
skradzioną w pociągu 
na odcinku Sosnowiec 
— Będzin, unieważ­
niam. 5364

MLECZARZ 
zamożny urządzi mle­
czarnię 3.000 litrów, lo­
kal. Zgłoszenia osobi­
ste. Oksa, Kieleckie, 
apteka Zaborski. — 

5349

NA GWIAZDKĘ' 
Portrety, powifem; 
z fotografii. filmowe. Zdjęcia"^: 
ci. Fotografie telo . 
we. Cepy nisfe » 
togr. Artystyćz. jfl' 
k«w.ska Sosami“' 
Piłsudskiego 29, 1

SAMOCHÓD
oso-bowy Citroen C. 6 
F. w dobrym stanie, 
część nowych opon, 
sprzedam. Wiadomość 
w Administracji. — 

5299

ZGUBIONO
dowód osobisty wyda­
ny przez Magistrat 
miasta Zawiercia, któ­
ry unieważniam. Hele­
na Pisarek. 5492

CtfŁOPIEC
do posług w wieku lat 

do 15 potrzebny.
Zgłoszenia: J. Barue- 
rertz, Pułaskiego 6, 
Pogoń, o godzinie 8-ej 
rano. 5352

REKLAMA
JEST DŹWIGNIĄ 

HANDLU!

iWlBMIlWIIWM i'IIHH'1'iiiKf —EOSM—

ZAPOWIEDŹ
Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) 

handlowiec, dyplomowany absolwent Wyż­
szej Szkoły Handlowej Henryk Jan Pogo­
rzelski, kawaler, zamieszkały w Małej Dą­
brówce, ulica Hallera 12, syn właściciela nie­
ruchomości Józefa Pogorzelskiego i żony je­
go Marii z Katolików oboje zamieszkałych 
•w Będzinie, 2) niezamężna,, Aniela Zofia Ney- 
man,. urzędniczka, dyplomowana absolwentka 
Wyższej Szkoły Handlowej, zamieszkała w 
Katowicach, ulica Kościuszki 60., córka kupca 
Teodora Neymana, zmarłego i ostatnio za­
mieszkałego w Poznaniu i żony jego Marty 
z domu Matczyński, zamieszkałej w P-oznaniu 
chcą zawrzeć związek małżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi nastąpić winno w Małej Dą­
brówce, w Katowicach, w Poznaniu i w dzien­
niku „Kurjer Zachodni".

Mała Dąbrówka, dnia 3 grudnia 1937 r.
Urzędnik stanu cywilnego 

w zastępstwie Hadamik.

12. W miasteczku woj. Łódzkiego potrwb 
ny Jest skłsd konfekcji męskiej i dentysty 
Odpowiednie lokale i mieszkania są w cen­
trum.

13. W centrum miasta około 50.000 mieszk. 
woj. Łódzkiego, właścicielka - żydówka z po­
wodu choroby sprzeda nowocześnie urządzony 
skład materiałów piśmiennych i księgarnię 
za ca 8.000 zł.

14. W mieście 120.000 mięsek. okręg prze­
mysłowy — potrzebny jest b. skład galante­
rii, konfekcji damskiej, skór, żelaza, drzewa 
budowlanego. Potrzebny jest również zegar­
mistrz — jubiler.

Informacyj w powyższych sprawach udzie­
la Związek Polski w Poznaniu i, Skarbowa 
5 m. 7 w godzinach od 10—13, tel. 12-28.

Petentów zgłaszających się po informacje 
listownie uprasza się o załączanie znaczka 
pocztowego na odpowiedź, podawanie dokład* 
neego adresu, oraz wysokości posiadanego 
kapitału.

Wymagane jest również załączanie zaświad 
czeń organizacyj społecznych lub zawodo-

Kto nie wie, że •••
Na wyspie Jersey rośnie kapusta zwana ce­

sarską. Łodygi jej mają niekiedy do 16 stóp 
i używane są do płotów. Z łodyg tych wyra­
biają również rączki do parasoli i lasek. Pięć 

■ główek takiej kapusty używić może 10 wo­
łów dziennie.

Podczas głodowania ilość krwi w człowie­
ku zmniejsza się.

Ilość krwi w organizmie ludzkim waha się 
w granicach około 7 proc, wagi całego ciała.

W Stambule urodziło się swego czasu dziec­
ko o trzech głowach. Żyło tylko 48 godzin.

Australia liczy 6.550.707 mieszkańców.
Doświadczenie wykazało, że psy mogą gło­

dować do 60 dni.
Katolików na całym świecie jest około 360 

milionów.
Na całym świecie istnieje 226 różnych u- 

strojów politycznych.
Na świecie jest jeszcze 51 czynnych wulka­

nów.
Największe miasto w Australii Sidney liczy 

1.262.000 mieszkańców.
Akumulator elektryczny jest wynalazkiem 

Siemensa (1850).
Kaczka pieczona zostaje w żołądku, stra­

wiona dopiejro po 6-ciu i pół godz.

KINO „E D E N“
LOKALE

P«cx. seansu o g. 15.30

DWA POKOJE 
kuchnia, wygody, II 
piętro. Zakręt 7 do 
wynajęcia.

5381' ;

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 70
Dyrektor cyrku: — To jeszcze mc specjal­

nego. Jeśli zamienić pan potrafi podstaw- 
przez podstawkę do szklanek, wtedy angaż’!" 
panel

Dzii film
który ale miał sobie równych 

Królowa 
Wiktoria 
w roi. gł.

Anna Neagle i Adolf WohlbrUek

MIESZKANIE 
trzypokojowe lub czte- 
ropokojowe, łazienka, 
wygody, poszukiwane. 
Zgłoszenia Administra 
cja J. G.

KURZ ULICZNY 
zawierający pyl węglowy, dzia­
ła szkodliwie na garderobą, ni­
szczy ją i plami. Należy wiąc 
cząsto i koniecznie odświeżać ją.
PRALNIA CHEMICZNA 

i FARBIARNIA

Dziś Wspaniały polski film
Osnuty na tle wodewilu K. Krumłowskiego KINO-TEATR DZIŚ Wielki polski film wg. powieści Gabrieli Zapolskie;

■mm usmuty na ue wooewim K. ArumiowsKiego ——- ® F

KINO Królowa Przedmieścia PffllF „0 czym się me mówi
IftPirnir Film wzrus?aWcy i ^cz rozśmieszający (SKŁAMAŁAM)

o żywej frapującej akcji
W rolach gł. H. GROSSOWNA, AL. ŻABCZYŃSKI, 
ST. SIELAŃSKI, J. ORWID, R. Gleranień.ki, F. Szcze­

pański, T. Faliszewski, rei. E. BODO
Pocz. o godz. 17.30, w niedzielę 15.30

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
TeL 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. Tek 61073 
nAczediny przyjmuje 

od gudz, U — l i od 6 — g

Rekuotsów redakcja nie zwn&ca.

W roi. gł.
Jadwiga Smosarska i Eugeniusz Bodo

Początek seansów o godz. 17.30, 19.30, 21.30
Uprzejmie prosimy P.T. Publiczn. o przybywanie na pocz. seat^

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
. Po 10 wyrazów w każdem koszfąjąi - 

30 drobnych OgŁ 20 zŁ
20 drobnych ogl. 13.0U zŁ 
10 orotMiych ogŁ 7.00 zŁ
5 droóuycn ogŁ 4.00 zŁ

I* .2 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 1 zŁ; w tek- i
3 ście 60 gr.; za tekstem 45 gr. Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 gr. za wyraz, ogłoszę* 4

S nia drobne zawierające ponad 20 wyrazów 20 gr. za każdy wyraz. Szerokość szpalt 70 mm:g 
—w niedzielę i święta 25% drożej. Układ tabelaryczny 25% drożej. Numery dowodowe płatne.

1C0 Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca Administracja nie odpowiada. ...
g za każdy wyraz dodatkowy dopłaca się po5 •?¥^I^błSła,^c5ow,slriego, ~ DARMOWA, Krótka 13. — LKUOZ.1EC, iu.sk p. Łacińskiego — KIELCE SienkłeinS*’

unwuł’iptaS,8toM Jaw?53k,‘ — O1AUS4 Rynek. kiosk p. Norunszewskiego. — SlRZŁldlESZlCE, Księgarnia W. Bagińskie) -- 
.WIERCIŁ. 4-go Maja 29. --ZĄBKOWICE, kiosk p. iuuP>. - Z.1KKL rr. Cacon. — MYSZKÓW, kiosk SI. Jaworski^™, 
rynek. Jaworski. - cZLLADA Wieczorkowa, alasr.ea z’i, K/^IMIEKZ - PORĄBKA, ut niejaka 13, Leon Mączka. "

REAKTOR NACZ. Si. łUNÓLD. — — DRUK „KURJEKA ZACHODNIEGO- W SOSNOWCU. rtŁSUDSalEGO 4. — REDAKTOR ODP. HEWKtK STK i-


